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Z pobyn1 chłopów polskich w Zwl11zku 
Radzieckim 

Chłopi województwa gdańskiego, którzy 
brali udział w wyc~czc• do Związlm 
Radzieckiego, dzielą się swoimi spostrze· 
tentami I doświadczeniami nabytymi w 
czasie zwiedzania miast, sowchozów I 

kołchozów radzieckich. 
Na Ld.lęciu: uczestnicy wycieczki chłop· 
skiej do ZSRR - Jan Kowalczyk, Fran· 
"lszek Domin I Jan Karol opowiadają 
11 oslą~nięclach kolchoźnlków radzieckich. 

Artykuł 
Edwarda Ochaba 
na łamach „Prawdy" 
MOSKWA.-W dzienniku „Prawda" 
ukazał się dnia 12 bm. artykuł sekre
tarza Komitetu Centralnego PZPR 
- Edwarda Ochaba pt. „Na straży 
pokoju". 

Stołeczny Komitet 
obchodu , 
SwiCłła lipcowego 

WARSZAW A. - Dnia 12 bm. w 
Prezydium Stołecznej Rady Naro
dowej odbyło się zebranie aktywu 
społeczne, -, na którym ukonstytu
ował się Stołeczny Obywatelski Ko 
mitet Obchodu Swlęta 22 Lipca. Na 
czele Komitetu stanął przewodni
czący Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej - J. Albrecht. 

Stołeczny Obywatelski Komitet 
Obchodu Swięta 22 Lipca na swym 
pierwszym posiedzeniu ustalił wy
tyczne pracy przygotowawczej, zwią 
zanej z obchodem VIII rocznicy 
Manifestu PKWN oraz uroczystoś
ciami Zlotu Młodych Przodowników 
- Budowniczych Polski Ludowej. 

Z kroniki dyplomałycznei 
WARSZAW A. - W dniu 12 bm. no

womianowany ambasador nadzwy
czajny i pełnomocny Włoch w Pols
ce, pan Giovanni Battista Guarna
schelli, złożył wizytę wstępną mini
strowi Spraw Zagranicznych, dr Sta
nisławowi Skrzeszewskiemu. 

Dalsze obrady 
li Konferencji SED 
BERLIN.-Dnia 11 bm. na posiedzie

niu wieczornym II Konferencji. Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii J ed
ności (SED) obradom przewodniczył 
Wilhelm Pieck. 

Po przemówieniu członka Biura 
Politycznego KC PZPR, Aleksandra 
Zawad?..kiego (fragmenty przemó· 
wienia podajemy oddzielnie) zabrał 
głos przewodniczący SED, Otto Gro
tewohl, witany burzliwą owacją de
legatów i gośoi. Przemówienie Gro
tewohla, poświęcone najważniej
szym problemom budo wnictwa pań· 
stwowego w NRD i sprawie obrony 
jej zdobyczy demokratycznych, zo· 
stało wysłuchane z głęboką uwagą. 

Przedstawiciel chfopów Turyngii, 
Grossmann, zapoznał uczestników 
Konferencji z dostatnim i szczE1śli
wym życiem chłopów pracujących 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, przechodzących sropniowo do 
nowych spółdzielczych form iOspo
da<rowania w rolnictwie. 

Posiiedzenie wieczorne dnia 11 bm., 
zakończyło się przemówieniem człon 
ka sekretariatu KC SED, Otto 
Schoena, który dokonał analizy nie
dociągnięć w pracy organizacyjno
partyjnej i wskazał metody i drogi 
jak najszybszego ich usunięcia. 

Na zakończenie posiedzenia Kon
ferencję pozdrowiła delegacja chło
pów, traktorzystów i robotników 
rolnych NRD. 

WIELKA MANIFESTACJA 
W BERLINIE 

BERLIN. - Dnia 11 bm. odbyła się w 
Berlinie potężna manlfutacja mas pra
cujących Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej na cześć II Konferencji Nie· 
mleckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED). 
Manifestację na Placu Muksa-Engelsa 

otW11rzyła 3-tyslęczna kolumna przodo· 
wników pracy z uspołecznionych przed· 
slęblorstw NRD I demokratycznego sek
tora Berlina. Następnie rozpoczęła się 
detllada pollcJt ludowej Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej 1 członków 
Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej. 

Przez kilka godzin maszerowały przez 
plac kolumny ludności pracujące] de
mokratycznego Berlina oraz liczne dele· 
g:tcje z całej NRD 1 z Berlina zachodnie· 
ro. 

Bez uszczerbku dla produkcji 

udają si~ . na wieś 
by pomóc przy żniwach 

Pracownicy umysłowi realizujq uchwałę 
Prezydium Rządu Sekretariatu CRZZ 

WARSZAWA. - UCHWAŁA PREZYDIUM RZĄDU I SEKRETA
RIATU CRZZ W SPRAWIE SPOŁECZNEJ POMOCY PRZY ŻNI
WACH I OMŁOTACH ZNALAZŁA GŁĘBOKI ODDŻWIĘK WSROD 
SPOŁECZEŃSTWA STOLICY. MA SOWO ZGŁASZAJĄ SWÓJ U
DZIAŁ W TEJ AKCJI PRACOWNICY URZĘDÓW. INSTYTUCJI I 
ZAKŁADÓW PRODUKCYJNYCH. 

OGÓŁEM DO POMOCY W ŻNIWACH I OMŁOTACH ZGŁO
SIŁO SIĘ W WARSZAWIE 5.500 PRACOWNIKÓW. 

W Łodzi do prac żniwnych zgło
sili się członkowie związków zawo
dowych, robotnicy i pracownicy z 
377 łódzkich zakładów pracy. 

nowi.li oni zorganizować - bez 
uszczerbku dla produkcji - grupę 
społecznej pomocy PGR-om w żni
wach. 

I 
NIEUZIEL.A 

PONIEDZIAŁEK 

' Młodzież demonstruje swój zapał i entuzjazm · 

Ostatnie dni przed Zlotem 
- to okres wytężonych przygotowań 

W ARS ZA W A. - Prace przygo
wwa wcze do Zlotu znacznie podnio 
sły świadomość polityczną młodzie 
ży niezrzeszonej. Utworzyła ona gru 
py zlotowe, w których przygotowy
wała się do Swięta Lipcowego. Wie 
le z tych grup przekształciło się w 

I 
koła Związku Młodzieży Polski€j. 

Na terenie woi. warszawskiego w 
pracach przygotowawczych do Zlotu 
biorą udział 722 grupy zlotowe sku 
p1aJące znaczną liczbę niezorgani
zowane.i młodzieży. w większości 
młodzież z tych gromad wiejskich, 
w których nie ma kół ZMP. 

Wiele nowych boisk sportowych i 
bieżni wybudowała już młodzież. 
Wiele nowych ludowych zespołów 
sportowych, amatorskich zespołów 
artystycznych. poletek doświadczal 
nych założyli już członkowie grup 
w toku współzawodnictwa przedzlo 
towego. Grupy pomogły również w 
pracach polowych licznym spółdziel 
niom produkcyjnym i PGR-om. 

Setki młodzieży , realizując zobo
wiązania przedzlotowe, pomagać bę 
dą jeszcze w żniwach i omłotach 

• • * 
WARSZAWA. - We wszystkich 

województwach młodzież zakończy
ła już wybory swych delegatów na 
Zlot Młodych Przodowników. Wy
brano najlepszych - dzięwczęta i 
chłopców - którzy nauką i pracą 
zasłużyli na zaufanie wyróżnieni~. 

Górnicy omawiają 
swe zadania 
w świetle wskazań 

jakim je~~ zaszczyt reprezentowa
nia na Zlocie swych fabryk, gromad 

szkói. 
• • * 

WROCLA W. - W Sobieszowie, 
pow. Jelenia Gót·a, przebywa na o 
bozie przedzlotowym 160 harcerzy
delegatów. Pod fachowym kierow
nictwem młodzież przygotowuje się 
do występów na Zlocie. 

Starannie ćwiczą zespoł:,r arty
styczne, które wystąpią w Warsza
wie z ciekawym i urozmaiconym 
programem pieśni i tańców. 

Młodzież · łódzka 
zaciąRa Warty llotowe 
zobowiązując się 
zwiększyć wydajność 

Niewiele dni pozostało do Zlo
tu Młodych Przodowników -
Budowniczych Polskl Ludowej. 
Wczoraj młodzież łódzkich za
kładów pracy zaciągnęła pierw
sze Warty Zlotowe. 

M. in. Warty podjęto w zakła
dach im. Stalina, Marchlewskiego 
I Dzieriyńskiego. W ciągu wczo
rajszego dnia na terenie Łodzi 
kilka tysięcy młodych robotni
ków zaciułl~ło Warty. 
Młodzież podejmując Warty 

Zlotowe składa jednocześnie zo
bowiązania podniesienia wydaj
ności pracy, wykonania dodatko
wvch metrów tkanin itp. (u) 

!Narody 
I budujqce socjalizm 
I pozdrawiają SED 
i 
I 
I 
I 

BERLIN. - W dniu 11 bm. w toku 
obrad li Konferencji NlemleckleJ So 
cJallstycznej Partii Jedności (SED), w 
Imieniu KC PZPR oraz w Imieniu 
obecnych na Konferencji dele1tacjl 
partii komunistycznych I robotni· 
czych krajów demokracji łudoweJ -
WYKIO~ił przemówienie członek Rlu· 
ra Polityc7.nego KC PZPR. wlce• 
premier Alek~ander Zawadzki. 

Mówra stwierdzi! m. In. : 

Masy pracujące krajów demokra 
cji ludowej widzą w Waszej Partj i, 
w Niemieckie.i Socjalistycznej Par
tii .Jedności,- na czele której stoi 
wypróbowany i niezłomąv bojownik 
sprawy klasy robotniczej - tow. 
Wilhelm Pieck, przodującą silę nar o 
du niemieckiego, niezłomnego bojo 
wnika o pokój i organizatora polJ
tycznych, gospodarczych i kultural 
nych sukcesów ludu niemieckiege. 

Każdy obrońca pokoju i bojownik 
o lepszą przyszłość ludzkości zdaje 
sobie dziś sprawę, że bez SED, bez 
jej ofiarnej i wytrwałej walki, o
partej o dalekowzroczną, stalinow
ską politykę ZSRR w stosunku do 
Niemiec _:. nie mógłby powstać na 
ziemi niemieckiej ten mocny fu11<la 
ment przys?.łych zjednoczonych, de 
rnokratvcznych Niemiec. jakim jest 
Niemiecka Republika Demokratycz 
na. 

Dlate.!!O też obrady Waszej Konfe 
rencji śledzone są z wielkim zainte 
resowaniem w szeregach klasy ro
botnicze.i i mas ludowych naszych 
krajów, w szeregach naszych p:;r
tii. Bowiem masy pracujące i naro 
dy nasze coraz lepiej roz;umieją. że 
Wasza walka jest naszą walką, a 
Wasze zwycięstwa są zarazem na
szymi ?.wycięstwami. 

Niech wzmacnia się przyjaźń 
wszystkich krajów demokracji iu
dowej 1 NRD, przyjażń cementowa 
na wspólnymi naszymi celami i dą 
żeniami oraz wspólną ·niewzruszo
ną naszą przyjaźnią ~ wielkim 
Związkiem Radzieckim! 

I Niech zacieśnia się współpraca l 
wymiana doświadczeń naszych pa r 

I 
tii, kieru.icicych się w walce o lep
szą przyszłość narodów zwyci~sl~ą 
nauką marksizmu-leninizmu , zwi ą
zanych głębokimi nićmi ideowym! 
z przewodniczką miedzvnarodowei 
klasy robotniCT.ej - WKP(b), wiel
ką partią Lenina - Stalina! 

Życzymy Wam drodzy towarzy
sze. abyście niezłomnie i zwyd~ko 
rea.lizowali i zrealizowali historycz 
ne zadania, nakreślone w przemó
wieniu tow. Prezydenta Piecka i w 
referacie tow. Ulbrichtr1 n::i t~j prze 
łomowei. II KonferP.nc.ii SED. 

VII plenum KC PZPR Z debat w parlamencie T rizonii 
SOSNOWIEC. - Nad zadaniami 

przemysłu węglowego wynikający
mi z wytyc.1.nych VII plenum KC 
PZPR obradowała w dniu 10 Upca 
br. konferencja aktywu polityczno
g<J6podarczego przemysłu węglowe
go. 

Referat zasadniczy, omawiający 
zadania siojące przed przemysłem 
węglowym na tle wytycznych VII 
plenum KC PZPR wygłosił min. 
Górnictwa - Nieszporek. 

Po referacie toczyła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierało głos 
kilkudziesięciu mówców - przo
downików pracy, dyrektoców ko
palń, inżynierów, aktywistów związ 
kowych, racjonalizatorów i przodu-

Wojenny „układ ogólny" 
jest sprzeczny z żywotnymi interesami Niemców 
Wystąpienie M Reimanna I i głosowanie. m.a si~ odbyć we w~ze 

• śnlu lub pazdz1ermku br. 
BERLIN. - Przez dwa dni w Bun . Dei:iutOwani komunistyczni demas 

destagu toczyła się dyskusja r.nd kowali istotę niewolniczych ukła
separatystycznym „układem ogol- nów oraz głosowali przeciwko pro
nym" i układem o tzw. „europej- pozycjom w tej sprawie, pochodzą~ 
skiej wspólnocie obronnej", podpi- cym od partii rządzących. 
sanymf przez „kanclerza" Adenau- Obszerne przemówienie wygłosiił 
era wbrew woli narodu niemieckie przewodniczący Niemieckiej Partii 
go. Komunistycznej Max Reimąnn. 

jących górników. Przemówienia deputowanych part.ii „Uklad ogólny" i porozumienie w 
sprawie tzw. „europejskiej wspólna 
ty obronnej" - oświadczył Rei
mann - zwiększają w znacznym 
stopniu niebezpieczeństwo wojny w 
Europie. Wojna ta bylaby je<lno
cześnie wojną bratobójczą, wojną 
Niemców przeciwko Niemcom i by 
laby prowadzona na terytorium nie 
m1eckim. 

Narada wykazała, że wzrost J rządzących odżwierciedlały strach 
uświadomienia politycznego, stałe kliki rządzącej przed wzmagającą 
podnoszenie poziomu· organizacji się falą oburzenia ludu z powodu 
pracy przede wszystkim drogą tych aktów zdrady narodowej. 
szkolenia zawodowego, śmiałe wpro 
wadzanie postęp'1 technicznego oraz 
rozszerzanie i pogłębianie opieki 
socjalno-bytowej nad pracownika
mi górnictwa - ro zasadnicze środ
ki, które :zapewnią zrealizowanie w 
pełni trudnych zadań Planu 6-let
niego na odpowiedzialnym odcinku 
wydobycia węgla. 

Głosami deputowanych partii rzą 

dzącej i schumacherowskiej parla
ment postanowił przekazać teksty 
„układu ogólnego" i układu w spr11 
wie tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej" siedmiu komisjom c!la 
„szczegółowego przestudiowania". 
Drugie i tr?:ecie czytanie układów 

czyście I radośnie obcho 
dził naród mongolski 11 
rorznicę rewolucji tudo· 
w~J. 

Na plac" lru. Suhe-Ba· 
tora w Ułan-Bator odby· 
·a się defilada wo.1sk i:ar 
nlzonu stolicy. Po defi· 
ladzie odbyła się wielo· 
tysięczna manifestacja 
ludności stolicy. 

* * * * * * PARYŻ. - Dnia 9 bm. 

Naród niemiecki wle zbyt do~ 
brze z doświadczenia, te wojna. 
może mu przynieść ,jedynie 1>0-
iworne cierpienia. Wie on, te no 
wa wojna oznaczałaby całkowitą 
zagładę Niemiec. Naród niemiecki 
ma przed sobą tylko ,jedną drogę, 
która gwarantuje mu życie w nle 
-iależncści I wolności - to pokoJo 
we 7.,fednOilzenle Niemiec, za.war 
de traktatu pokojowego z Nlen1-
caml I wycofanie wsZYstklch 
wojsk okupacyjnych. 

Pierwsi akces do prac żniwnych 
zadeklarowali robotnicy i pracowni 
cy Zakładów Przemysłu Ba· 1elnia
neito im. F. Dzierżyńskiego. Posta-

Do prac żniwnych w PGR-ach z I 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań
stwowych w Łodzi zgłosiło si~ 120 
PI'acowników umysłowych. r 

MOSKWA. - Grupa •· 
nergetyków łeningradz· 
kich opracowała I wypró 
bowała w warunkach eks 
perymentalnych nowy 
•posób przekazywania •· 
nergil elektrycznej na 
duże odległości. Sposób 
ten pozwala na ~asto~o
wanJe nie tylko prądu 
irnienncgo, lecz również 
prądu stałego przy na
plcciu aeo tys. woltów, _ 

odjechał z portu le Ha· 
vre: MS „Batory", zabie:"' 
rając 855 dzieci, pracują· 
cego wychodźstwa poi· 
skiego - ~órnlków, ro· 
botników fabrycznych I 
rolnych. 

Dzieci spędzą wakacje 
w Polsce. 

* * * ULAN-BATOR. - Uro• 

TIRA N A. - Wlcemlnl· 
ster spraw zagranicznych 
Al ban li, Prlfti, wystoso· 
wal do sekretariatu ONZ 
pismo protestacyjne w 
związku z trzema WY• 
padkaml naruszenia przez 
greckie siły zbrojne ob
uaru powietrznego Alłla 
nil I Je J rranlcy lądoweJ, 

Istnieje realna możliwość wstąpłe 
nia na tę drogę: propozycje Związ 
Ku Radzieckiego w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami opierają 
się na zasadach, które gwarantu]ą 
orzywrócenie suwerenności narodu 
niemieckiego i odbudowanie Nie
miec jako zjednoczone.1?0 i nieza
wisłetto naństwa, 



STR~ 2, 

Kombajn 
przy pracy 

Załora Padstwowero Gospodarstwa Rol
nego Leśmlerz, w woj. łódzkim, po u
koilczenlu spr:i:ętu rzepaku przystąpiła 
do sprzętu jęczmienia ozimego przy po
mocy radzieckiego kombajnu zbożowego. 
Na zdjęciu: kombaJn zbożowy przy 

pracy na polach gospodarstwa. 
CAF - fot. Kraska. 

Przypomnienie 
na czasie 

Na murze oddzielają~ym no
wokreowane ministerstwo woj
ny Herr Blanka w Bonn, od u
licy Ermekeilstrasse pozostał 
jeszcze z lat wojny taki napis: 
„Droga do ucieczki, winna być 
stale otwarta" (Fluchtweg offen 
hal ten). 
Sądząc z nastrojów ludności 

Niemiec zachodnich pouczenie 
to może być pp. Adenauerowi i 
Blankowi bardzo przydatne. 

Niezbędne do życia 
„Królewska Komisja dla 

11praw kosztów utrzymania" w 
Anglii włączyła ostatnio na 
listę artykułów „niezbędnie po
trzebnych do życia''.„ amery
kańskie comics (ogłupiające 
amerykańskie historyjki obraz
kowe)! „Czytanie comics należy 
dziś do konieczności życiowej 
każdego cywilizowanego naro
du" - głosi Komisja. 
Czyżby arcybiskup Canterbu

ry, który niedawno domagał się 
zakazu importu comics ze 
względu na moralność publicz
ną i dobro młodzieży - zali
czał się zdaniem szanownej ko
misji do dtikusów? 

„E~PRESS ILUSTROWANY:' Ni: 167'. 

O większy udział wsi w budownictwie 

W intiresie miasta i wsi 
Nie trudno sięgnąć pamięcią do lat przedwrześniowych. Miliony 

chłopów polskich pamiętają dobrze te lata głodu i ucisku. Cisnął 
chłopa wtedy wyzyskiwacz-obszarnik, ujarzmiał go bezlitośni~ cały sy
stem skarbowo-poda tkowy. 

Ileż to razy wieś polska była w owym czatile widownią scen, bę
dących odbiciem metod stosowany eh przez ówczesny aparat ucisku! 
Sekwestratorzy zabierali za podatki ostatnie krowy, nie troszcząc się 
nawet o to, czy w rodzinie chłopskiej w ten sposób brutalnie ogra
bianej starczy chleba dla małych dzieci. 

f 

T RZEBA to sobie powiedzieć I wodą na młyn bogatych gospoda-
jeszcze raz wyraźnie: rządy rzy, obszarnikQW, których wpływy i 

sanacyjne i kapitalistyczna-obszar- możliwości wyzysku rosły w ten 
nicze „żyłowały" pracującego chło- sposób na wsi z roku na rok. 
p~ jak tylko się dało. Taka polity- O tym, co się działo na wsi ~rzed 
ka ubożenia wsi była octywiście · ostatnią wojną trzeba panpętać 

zwłaszcza teraz, gdy o stosunkach 

Podn:eść jakość usług, pracować po nowemu 

· oto najpilniejsze zadania 
drobnej wytwórczości i spółdzielczości łódzkiej 

W sali konferencyjnej KW PZPR odbyła się ogólnołódzka narada prze
mysłu terenowego, przemysłu spółdzielczego, Centrali Przemysłu Ludo
wego i Artystycznego oraz Centrali Spółdzielni Inwalidów, poświęcona 
omówieniu zadań tych przemysłów w świetle uchwał VIl Plenum KC 
PZPR. I 

W naradzie ~lęli udział: przedstawiciel wydziału ekonomicznego KC 
PZPR-Kubica, sekretarz KŁ - Winter, z-ca kierownika wydziału eko 
nomicznego KŁ - Mamos, przewodniczący ORZZ - Sumerowsikl, prze 
wodniczący MKPG - Koplewicz oraz szeroki aktyw partyjny i gospo 
darczy drobnej wytwórczości. 

Referat analizujący osiągnięcia ł I W dyskusji, w której wzięło u
błędy drobnej wytwórczości oraz dział kilkudziesięciu przedstawicie
wskazujący na jej zadania zgodnie li różnych zakładów produkcyjnych 
z uchwałami VII Plenum wygłosił i punktów usługowtch, mówiono o 
przewodniczący MKPG Koplewicz. nie wykorzystywanym często parku 
Szczególnie szeroko omówił on za maszynowYm. Przytaczano wypad
gadnienie usług dla świata pracy. ki, niewykonY}Vania planów pro
Usługowość bovv~em nie rozwijała dukcyjnych na skutek złej organi
się dotychczas jak należy, ma o- zacji pracy, słabej dbałości o mecha 
gromne braki w dziedzinie jakości nizację, niedostat.ecznego stoscwa
i zaspokojenia potrzeb konsumenta. nia nowych metod pracy. Jednoczcś 

Jeśli zaś chod:ii o produkcję prze nie wysunięto szereg projektów, jak 
mysłu terenowego i spółdzielczego, w warunkach teJ lub innej spółdziel 
zasadniczym jej błędem również by ni osiitgnąć wyższą ja.kość irroduk
ło to, że wytwarzając artykuły co- cjf, bogatszy asortyment, jak zwięk 
dziennego u~ytku . dla. mia.st i wsi, szyć dobr~ produkcję 111 surowców 
tolerowała niską Jakosć, ~ne walczy odpadkowych. 
ła w dostatecznym stopniu z brako 
róbstwem. Nie wykonywała planów 
asortymentowych, lecz dublowała 
produkcję przemysłu kluczowego, 
zaniedbując sprawy podnoszenia 
kwalifikacji pracowników oraz r~ 
woju współzawodnictwa i racjona
lizacji. 

„Obecnie, w nowych wa.runkach 
ekonomicznych, stojąc wobec no
wych zadań politycznych, musimy 
zacząć pracować po nowemu" 
powiedział na zakończenie prele
gent. 

Przedstawiciel KC PZPR Kubica, 
zabierając głos na tema~ koniecznoś 
ci głębokiego zajęcia · Się wszys\.ki
mi odcinkami ' pracy produkcyjnej 
drobnej wytwórczości, odcinkami 
nawet najmniejszymi, oświadczy!: 

- Tylko w ten sposób, podnooząc 
poziom pracy na wszystkich fron
tach, podnosząc stopień świadomoś„ 
ci naszych ludzi, zdolni będziemy 
wykonać nasze naczelne zadanie, 
jakim jest wzmocnienie spójni mia 
sta ze wsią. (b) 

na wsi polskiej decyduje klasowo 
słuszna i sprawiedliwa polityka na
szego ludowego rządu. Właśnie kil 
ka dni temu Sejm Ustawodawczy 
zatwierdził zmianę dekretu o podat 
ku gruntowym. · 

Ta zmiana jest wynikiem prze
mian społecznych i gospodarczych, 
które dokonały się w ostatnich la
tach. Zll'ierza ona do dalszego o
graniczenia wpływów kułackich na 
wsi, a biorąc w obronę chłopa ma
ło- i średniorolnego, spowoduje 
zwiększenie udziału wsi w budo
wnictwie socjalistycznym. 

Jest faktem, że w warunkach sta 
łego podnoszenia się poziomu życia 
na wsi najwięcej korzyści starał się 
wyciągnąć dla siebie kułak. Prze
cież to o:'.l wygrywał dla siebie 
przejściowe trudności w rolnictwie, 
on spekulował i oszukiwał. W tym 
samym czasie władza ludowa łoży
ła olbrzymie kwoty na elektryfika
cję wsi, na zapewnienie jej w coraz 
większym stopniu maszyn rolni
czych, na podniesienie jej stanu 
zdrowotnego, na rozbudowę szkol
nictwa. Wieś podnosi się z roku 
na rok z wiekowych zaniedbań i za 
cofania wysiłkiem klasy robotni
czej, która przecież w tej walce o 
zmianę oblicza naszego kraju daje 
z siebie najwięcej. 

* * * 
I BYŁO takie zjawisko - scha-

rakteryzowane na VII Plenum 
KC PZPR - że wieś, choć zainte
resowana rozbudową przemysłu, to 
jednak w okresie wzmożonych wy
sUk~)w klasy robotniczej l)TZejmo
wała część dochodów, zasilając głó
wnie kułaków i zamożniejszych śre
dniaków. 

Zmiana dekretu o podatku grun
towym zmierza również do przeciw 
działania perfidne.i taktyce kuła
ków, którzy wykorzystując dotych 
czasowy system wymiaru podatku 
gruntowego, złośliwie dzielili zie
mię między swe rodziny, dążąc do 
tego, aby jak najbezczelniej oszu
kać skarb państwa. 

Klasowo sprawiedliwy jest rów
nież dalszy moment zmienionego de 
kretu, podnoszący górną granic~ 
stawki podatkowej i zwięlr...u.ający 
progresywność wymiaru. Chodzi 
tu o to, by wymiar podatku w sto
sunku do gospodarstw kułackich 
był jak najbardziej słuszny. Ta po
dniesiona progresja oczywiście nie 
dotyĆzy masy gospodarstw . chłop
skich mało- i średniorolnych. 

Stwierdzono również, że gospodar 
stwa położone w pobliżu wielkich 
ośrodków miejskich, bogacą się 
znacznie szybciej, niż inne. Gospo
darka warzywnicza-sadownicza da
je ich właścicielom szczególnie du
że dochody. Zmiana dekretu u
względnia ten fakt, podnosząc o 10 
proc. podstawę do opodatkowania 
tego rodzaju gospodarstw. Wycho
dzi się bowiem z założenia, że go
spodarstwa podmiejskie przejmują 
w swej działalności znaczną część 
dochodu robotników i pracowników, 
zatrudnionych w miastach. 

* „ * 
I JESZCZE jedno. Ustawa ~al 

nia na tny lata od obowiązku 
płacenia podatku gruntowego wszyst 
kie te osoby, które zagospodarują 
odłogi oraz osoby, które objęły w 
posiadanie gospodarstwa na Zie
miach · Odzyskanych. Wprowadza 
również dogodne warunki podatko
we dla różnych form zespołowego 

korzystania z gruntów, a jednocześ 
nie opodatkowuje dochody rolników 
z furmaństwa na budowach. 

Chłopi posiadający gospodarki o 
dochodowości rocznej do 12.400 zł 
korzystać będą zależnie od ilości 
dzieci z ulg podatkowych wynoszą
cych od 25 do 100 proc. 

W ten sposób zmieniony dekret 
bierze wyraźnie w obronę gospodar 
stwa małe i średnie, Izoluje coraz 
bardziej kułaka i sprawia, że wieś 
nasza w coraz większym stopniu u
czestniczyć będzie przy pomocy 
środków finansowych w pracy nad 
uprzemysłowieniem kraju \ budo
wie podstaw nowego ustroju. 

I w przeciwieństwie do przedwo
jennych stosunków podatkowych no 
wy dekret służy Interesom chłopów 
pracujących, mało- f średniorol
nych, a r.i.e kułack\m. wyzysk1wa~ 
czom. (bf) 

OJpowiaclamy: 
B. JANINA. - Nie podała Pani swe

go nazwiska I dlatego nie mogliśmy In
terweniować. 

LOKATORZY DOMU PRZY UL. PO
PIOŁY 17. - Nalety się zwrócić ze 
skargą do referatu komitetów domo
wych I blokowych przy Prezydium DRN 
Łódź-Południe. 

Codzienna nowelka „Expre~ Gawrył Fedotow - Spij, synku. Tania jest na zebraniu 
widocznie trochę się zagadali. To ich ostat
nie zebranie szkolne... A cóż to, czy tęskno 
ci za siostrzyczką? 

I głaszcząc serdecznie długie warkocze córki. 
- Czvż można tak postępować? Inni wie
dzieli o twoich marzeniach, a tylko matce 
nic nie powiedziałaś! !Przecież sama nieraz Matc~yne serce 

bd siedemnastu już lat Anna Uwarowa 
pracuje w kołchozowej hodowli drobiu. Być 
może, że długoletnie obcowanie z ptactwem 
wpływa do pewnego stopnia na j~j przyzwy
czajenia życiowe: Anna Uwarowa lubi kłaść 
się wcześnie. a wstawać o świcie. 

Ale dzisiaj kobieta siedzi dłużej niż zwy
kle i szybko migoce igła w jej palcach. 
Czeka na córkę, która poszła na zebranie 
Komsomołu. Mały Seriożka, zmęczony cało

dziennym bieganiem, śpi mocnym, dziecin-

Potem czas złagodził trochę ból, stępił jego 
ostrość. Ale i teraz jeszcze, po tylu latach, 
Anna Uwarowa zachowała świeżą 'i J;torącą 

pamięć o mężu, a wspomnienie o nim odga
niało sen z jej zmęczonych powiek. 

- Zdążę się wyspać - pomyślała. - Zbyt 
rzadko opowiadam dzieciom o ojcu.„ Zwła
szcza Seriożce, który go przecież wcale nie 
znał... Wygląda tak, jak gdybym za mało 
czciła pamięć zmarłego - robiła sobie wy
rzutv. 

nym snem. W tej chwili śpiący chłopak poruszył się 

Skończywszy szycie Anna Jakowlewna po- niespokojnie i zamamrotał przez sen: „Prę
siedziała chwilę przy otwartym oknie, a po- dzej, Kalena! IPiłkal" 

Ale chłopak usypia bez odpowiedzi. Anna 
Uwarowa jest znowu sama ze swoimi myśla
mi. 

Przez szeroko otwarte okno Anna słyszy 

nagle świeży, dziewczęcy głos swojej córki. 
Widocznie Tania spaceruje przed domem i 
rozmawia z kimś. Do uszu leżącej kobiety do
biegają poszczególne zdania: 

- ... Jeżeli, Taniu, serce do czegoś ciągnie 

i rozum nakazuje... trzeba iść do celu, nie 
zważając na żadne trudności... - mówi chło
pięcy głos. 

- Tak. Wania, serce ciągnie i rozum na
kazuje... ale nie mam sumienia, aby o tym 
mówić z mamą ... Jej potrzebna jest moja po-
moc ... 

tern położyła się do łóżka. Ale wtedy opadły - On nawet przez sen gra w siatkówkę :_ Taniu, jeżeli chcesz, przyjdę jutro do 
ją nieproszone myśli i wspomnienia. !Przy- - uśmiechnęła się matka. - No tak, dzieci was i pomówię z Anną Jakowlewną? 
słucbiwała się cichemu szumowi drzew i podrastają. Tania kończy już szkołę, mogę Słysząc te słowa, Anna uwarowa poczuła 
przyszło jej do głowy. że te właśnie klony doprawdy być z niej dumna. Dzielna dziew- się doprawdy starą ,kobietą ... 
zasadził jej mąż w parę miesięcy po ślubie. c?yna i doskonale się uczy. Potem pójdzie ... Tania weszła cichutko do pokoju. Była to 
A teraz drzewa były już takie wysokie! chyba na jakiś kurs i wkrótce stanie na wysoka, rudowłosa dziewczyna, z mądrymi, 

- Szumią ... szumią„. I dzieci iuż dora- własnych noizach, będzie ·mi pomagała wy- szarymi oczyma i figlarnymi dołkami koło 
stają, a za rok będę miała czterdzieści lat... chowywać Seriożkę... Tak, tak, czas szybko ust. 
Dużo... Starzej~ się.„ - myślała samotna leci! - Mamo, tak strasznie mi przykro, że na 
kobieta. Anna Uwarowa zamyśliła się. Tania mogła mnie czekałaś! Wstajesz wcześnie, powin-
Przypomniał jej się spokojny, podobny do była właściwie przerwać naukę szkolną już naś już dawno spać. Ja też położę się zaraz. 

dzlsiejszeio dzień czerwcowy sprzed jedena- parę lat temu, przejść kurs szkolenia zawo- Ale po zgaszeniu światła ob!e kobiety, 
stu lat.„ Mąż odchodził właśnie na front. Był dowego I dziś byłaby wykwalifikowanym matka i córka, !'lie mogły usnąć. 
to ostatni wieczór, jaki spędzili razem. Có- pracownikiem. Ale iakże Annę Uwarową - Powinnam zawołać ją i rozmówić się -
reczka spała już i, aby jej nie rozbudzić, sie- przekonywali wtedy nauczyciele, aby nie za- myślała Anm: Jakowlewna. - Przecież je
dzieli przed domem, właśnie pod tymi klo- bierała dziewczynki ze szkoły! W jak barw- -;tern matką, a ona ma dopiero siedemnaście 
nami. Mówili szeptem, a właściwie więcej nych kolorach przedstawiał przyszłość zdol- lat! 
milczeli, niż rozmawiali. Przesiedzieli tak we nej uczennicy dyrektor! I wdowa Uwarowa, W tej właśnie chwili poczuła, że Tania 
dwoje do jasnego dnia„. Tania miała wtedy choć było jej ciężko wychowywać dwoje wsuwa się do jej łóżka i przytula się do niej 
sześć lat, syn dopiero co się urodził - a kie- dzieci, zdecydowała się na pozostawienie tak, jak wtedy, kiedy była zupełnie małą 

dy chłopczyk mończył rok, ona . była już córki w szkole. Czy doprawdy postąpiła wła- dziewczynką. 

wdowa... \ ściwie? l Po paru minutach matka wiedziała iu? 
Praca i troska o dzieci dopomogły jej ja- - Gdzie Tania? - zapytał nagle zaspa- wszvstko. 

koś do przetrzymania tego ciężkiego ciosu! nym głosem Seriożka. - Głuoiutka iesteś. Taniu - mówiła. 

myślałam o tym: ukończyłaś szkołę z odzna
czeniem, powinnaś iść na dalsze studia do 
Instytutu! 

- Mamusiu - córka przytuliła się moc
niej do matki. - Ty byś zgodziła się na to? 
Do.prawdy jesteś bohaterką! 

- O, zaraz bohaterką! A jaki medal do
stałaś? Doprawdy złoty? 

- Nie wiem, czy on jest doprawdy złoty, 

czy nazywa się tak, bo daje „złote" prawa. 
Ale medal dostałam z całą pewnością ... Ma
musiu, przecież nie mogę ciebie zostawić! Już 
nawet nie m::im t.akiej wielkiej ochoty na 
dalsze studia! 

- Głupiutka jesteś, Taniu - z czułością 

powtórzyła matka. - Cóż to, czy jestem już 
staruszka? Przecież będziesz mogła przyjeż

dżać do nas, a l ja czasami zajrzę tam do cie
bie! Zachowujesz się tak, jak gdyby nie byłca 
kolei! 

„.Omówiwszy wszystko dokładnie, matka 1 
c.ńrka zasnęły przytulone do siebie ... 

O świcie Anna Uwarowa była już na no
gach. Przv~ot.cwała śniadanie dla dzieci. 
chłopcu poprawiła poduszkę i na chwilę 

przystaneła w zamyśleniu przy łóżku śpiącej 
jE>szcze Tani. 

- Seriożka podobny jest do ojca, a Tania 
do mnie ... do takiej, jaką byłam przed dwu
d?iestoma laty! Smukła, wesoła, rudowłosa.„ 
i tak samo skora do śmiechu i do radości! 

Anna Uwarowa wvszła z domu i cicho 
orzymknęła za sobą drzwi. Letni poranek 
pełen bvł słońca, kwietnych zapachów i śpie„ 
wu ptaków. Kobieta szybkim krokiem poda„ 
żała w stronę kołchozowej fermy, gdzie już 
czekało na nią zgłodniałe ptactwo. Szła lek„ 
kim, młodzieńczym krokiem: tak, jak gdyby 
szczęście córki odmł<;>dziło ją samą o kilka„ 
naście latl :::>~r. J. Kt 
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,,Jesteśmy dumni z tego, 
te będziemy gospodarzami!'' 

Stolica przed Zlotem 
N a. Grochowie, Wierzbnie, Ra

kowcu i Agrykoli dobiega
~<! końca prace, związane z przy
gotowaniem miasteczek ziotowych. 
Przeprowadzono już tu próbę dzia-

1 

lania ur~ądzeń kanalizacyjno - wo· 
dociągowych. 

Coraz ładniej jest na terenach, I 
gdzie młodzież Warszawy buduje 
Centralny Park Kultury. Zakoń
czono już betonowanie schodów, 
sadzone są 30-letnie drzewa, kwia
t11 na rabatach, zakładane trawniki. 
Dobiegają końca prace przy bu

dowie Placu MDM. Zdejmowane są 
rusztowania. Coraz więcej odsłania 
się bloków mieszkaniowych okła
danych szlachetnymi kamieniami, 
tynkami i ozdobami. Kończy s·ię 

urządzanie wspaniałych lampio
nów-kandelnbrów. Ustawiane s4 
monumentalne rzeźby. Na. Placu. 
MDM przy pracach porzo,dkowych 
ofiarnie pomaga mlodzieź. 

Boiska sportowe, u.lice przybie
rają coraz piękniejszą 11zatę . 

W zakładach pracy pr3ygotowy. 
wane są specjalne plansze, obrazu
jące osiqgnięci.a mlodzicźy. Plansze 
te w najbliższych dniach wysta
wione będą w gablota.eh. oraz w 
największych wystawach sklepo
wych. 

Zaklady pracy, takie jak np. Fa-

Z 5 pytaniami 
do młodych 
radiosłuchaczy 
zw'raca się dyrekcja PR 

bryka Samochodów Osobowych, 
Zakla.dy im. 22 Lipca, Miejski e 
Przedsięb-iorstwo Komunikacyjne, 
Warszctwskie Zaklady Przemyslu 
Odzieżowego, Powszechne Domy 
Towarowe i inne objęly patronaty 
na.d zlotowymi znbawami i przygo
tow1tją na. nie wiete atrakcji i nie
spod.i:i,anek. 

Umieszczony na jed.nym z placów 
na~tępujo.cy napis ·najlepi.e.1 od
zwie1·ciedla uczucia mieszkańców 

Wa.rs?:awy: „Jesteśmy dumni z te
go, że będziemy gospoda1·zami Zlo
tu". 

Sekcja. 1dermas7.Qw i 'J)amiatek 
Komitetu Zlotowego w Warno,wi'! 
urur.homila wzorcownię, w któtej 
Z?ttr. _idu..1ą się próbne wzory toszyst
J:ich pa,m\ątek i upomi11k6w, jnki'! 
sprzedawttne bedą na wielkim kier 
maszu zlotowym. 

Są tu harmonijki, plecaki, stroje 
ł 11przęt sportowy, torebki. teczki, 
sztuczna biżuteria, śpiewniki zlo
towe, patefony, 

W orga.nizację kiermaszu wtelP
serca i zaoalu v11dadaja pra~owni
cu różn11ch in1<tytuc1i. 750 pracow
ników Domu Książki z Warszaw'!/ 
ora.,; 100 pro.c01,1Jników „Spólnot11 
Pracy" zaloi<iło b11?'intere~o1m1.n. uo
moc pr?.11 rozprzedaży pamiątek i 
11.vom'nków na kiermaszri.ch przez .~ 

flni Zln+tt. W1'z'l)st1r.i,e ek3poz1.1tur11 
Domu K1'io.żki i „Rurhu" przezna
r~ułi1 fondtis:rP n.a dekorację stoisk 
kierrn.a!''owyrh. 

Crr}a Warsza111a żyje zbiiża.jqcym 
si.I~ Zlotem. 

Orui>a llz10:-..1;•a,, '& Pała.en l\lłodzlety 

w Szczecinie post&.nowiła przycoto· 
,..,,ć szereg podarunków zlotowych. 

l\llęctzy Innymi zobowiązały się one 
wYhaftować kllkanaAcle serwetek o 
tema.tyce mlodzleżowej, cazetkę pt. 

„Warszai.wa" oraz dużego orla. 
Zobowiązania swe młodzlei z gabł· 

netu :rękodztelnlczego wykonała Juł 

w 9t procentach. 
Na zdjęciu: ltailmlcra Dulas I Mo· 
nlka Mackiewicz haftują, gazetko 

o Warszawie. 
CAF - fot. Tymiński. 

,,EXPPi.ESS lLUSTROW AN°T' STR~ t 

Dobra praca polityc;zna decyduje. o wykonaniu planu 

Ujawniają się nowe rezerwy 
- „Pa.rt-ia w oparci-u o pomoc dach wszystkie czynniki. Nastąpiło l słoby to znaczne oszczędności. , ·:; 

ZMP i związków zawodowych ogromne ożywieni,e pracy wszy!lt- - Jak dotychczas - mówi nasz 

jest inicjatorem i kierownikiem kich ogniw partyjnych i organiz.a- rozmówca - najwięcej wniosków 

socjalistyczneąo współzawo,dntc- cii masowych. W przygotowaniach naplynęło od wydziału transporto

twa pracy w przemysle. . . do narady czynny udział bierze ak- wego. Co 12 pracownik nadesłał tu 

... a wil)'c w mchu, który jest tyw ZMP, mężowie zaufania, aktyw taj u siprawnienie, zaś w tkalni C 

dziś potężną silą napędową w grup związkowych i a'Parat technlcz co 16. Roipatrzonych mamy już 

realizacji nas.zego Pia'iu Sześcio I ny. 120 wniosków. 'k;tóre otrzymaliśmy 
letr:ie~o, naszego bu~o~inictwa Powołano w poszmiególnych od- tE>raz w okresie przygotowań do 

soc1alts~ycznego ~ motvil Prezy j działach komisje, które opracowują konferencji, z czego 63 zrealizowa

dent Bierut na VII Plenum KC referaty, zawierające analizę stanu no„. ' 

PZPR. produkcji i mo:i:liwośei wykorzy- Słaoo natomh:rt zaiuteresowanl·eo 

J eszcze niedawno nie można I stania rererw w danym oddziale. konferencją daje się zauwazyc w 
było tego powiedzieć o pracy Zebrania oddziałów, salowe i z.mia przędzalni średnioprzędnej, cienko-

organizacji partyjnej w ZPB im. nowe z.apożnają , robatników z ce- · przędnej i niciarni. Są to oddzfa.ly, 

Marchlewskiego. Brak było bowiem I iem konferencji. Coraz większe gdzie jeszcze n:e w należytym stop 

w tych zakładach pracy polityczm~j wzbudza ona zainteresowanie wśród niu prze'Prowadzono prz.ygotowanta, 

wśród załogi, nie , mobilizowano ro załogi, powodując wzmożenie ruchu trzeba więc z zadaniami konferen-

batników do wykonania trudnych I racjonalizatorskiego. cji jak najszybciej zaznajomić za-

odpowiedzialnych zadań produkcyj- * • • trudnionych tutaj pracowników. 

n,ych, panowała tutaj nawet skłon- K ierownik produkcji Wende Wlaśnie wykorzystanie rezerw w 

ność do oderwania się kierownic- wyjmuje z szuflady grubą przędzalniach to niezmiernie ważny 

twa od pracowników. teczkę. nroblem dla pr:remysłu bawel:nian.f! 

W tym tkwiła właśnie jedna z - oto dotychczasowy wynik prz:v go. · 

głównych przyczyn, że w cią~ sze gotowań do konferencji - móv7i. Od noniedzial1m załoga ZPB łm. 

regu długich miesięcy zakłady nie W ciągu dziesięciu dni Otrzymaliś- Marchlewskiego przystąpi do wYbn 

wykonywały swych zadań produk- my .iuż 0<mad 350 wniosków uspraw ru swYch delei:iat:Jw na konferencii:: 

cyjnych. niających naszą pracę na wielu od partyjno-tecłmkzną, która odbędzie 

- U nas chyba się już rric nie po ci.tikach produ'kc.ii. Zebrania odby- sie w sierpniu. 

prawi - mówili niektórzy. ły się już wszędzie. Wybór powinien paść na najiep-

. Te pesymiStycme narzekania wle Obszerny protokół z narady tran Jzych gpośród załogi - przodowni-

le zrobiły złego. Wp!vwały cme w:e S1J0rtowców tych zakładów zawil'l- '{ÓW pracy, racjCl!lallzato•rów i no-

lokrotnie demobilizująco. Zaporo- ra długą listę pracowników, którzy ·~ratorów. którzy są Przvkładem d:a 

niano pod ich d7iałaniem, że w za- złożyli wnioski racjonalizatorskie innych w ofiarnej pracy. 

kładach tkwią Q}brz:vm:t! rezerwy, lub usorawnienia. W trakcie przy11,otowań do kouf'! 

które mogą orzyczynić się do wzros M. in. ob. Baugi~kii zatrudnionv ~cji dziek! dobrze prowad:mnej 

1:u W''d'linośd, H~nrawnienia pro- orzy pr:reładunku węgla zgłosił na na i;:racy politycznej co dzień przyby

dukcii i wyko .·ania planów. radzie projekt, aby do wył:adowa!lia wa wniosków racjonalizatorskich l 
To, że w ~Hndaeb im. . Mar- Węf,la z wagonów wYkorzystać nie ,·oo:az więcej pracov1111ików włącza 

chlew!'lkiego obecnie wiele Zl'Die użvwane dotychczas transportery. ,ię do walki z marnotrawstwem, 

niło się na lenc;ze, o czym śwlad- Inny pracownik tego <hiału .1b. )rakoróbstwem, z.Ją orirnnlzacją pra 

czy m. In. fald, że tka.lnfa i przę Kujawa wystąpił z wnioskiem, aby 

1 

:v , i wszystkimi zaniedbciniami, ja 

d:r.11.łnfa cienko9nedna poclnin~ły wprowad:iono zasadę, iż dostawcy ·de jesz,cze istnieją w zakładach. 

zm•.M·..nie wykona.nie pJs.nu, jest przei>rowadzają. załadunek. Przynlo J. L. 

re:lnltl",fem te.7,o. ie zl\-O?:ęto my- · 
ślee tutai p.ow317.nie 0 wy~m·zY

st.n.n\u właśnie rezenv produkcyj 
ny eh. 

Temu też celowi służą prze-prowa 
dzane obecnie przygotowania do 
konferencji partyjno - t.echnicznej. 
A wraz z tym na wyższym poziomie 

De!egac;a filmowców polskic;h 

wyjechała na Festiwal 
~tanęła prac:a polityczna. organiza- W Karlovych Varach 
cia partyjna przyciąga dla )łlJrawy 

wvkonanl3 zad::i.ń produkcvjnvch 
sŻerokie rzesze bezpartyjnych. Sci
~Jejszy ni';. dat~d kontakt kierownic 
twa x załogą, ncxświęcenie większe.i 

uw:ui;i sprawom produkcji soow'Jdn 
wały, że robotnicy cor:iz szerzej i 
lepie.i zad7.ęU pojmować swą rolę 

w wvkonvwaniu planu. 

zowsze", „Częstochowa" i „Dzieło 

mistrza Stwosza"; filmy popularno
naukowe - „Beskid Sląski'' i „Nasze 
dzieci" oraz :film instruktażowy „Ra
cjonalizatorzy usprawniają produk
cję". 

Dziś zakłady im. MarchlewSki~r.o 
żyją pod znakiem zbliżajacej się na 
radv. Sły~zy się o nie.1 wi,ele już u 
wejścia do portierni, jeszcze więcej 
na salach produkcyjnych. Przypo
minają o ni-ej liczne afisze i plan
sze. 

Przygotowania do konferencji roz 
ooczl"t.o już przed dwoma tygodnta 
mi. W czasie · Ich trwania ujawnia 
sie cenna inicjatywa załogi. 

Dla wYiaśnienia celów I zadań 
konferencji mobilizuje się w :zakła 

, 

N;1 rozpoczynający się w dniu 12 
bm. 'iv Karlovych Varach VII Mię
dzynarodowy Festiwal Filmowy, 
wyjechała pierwsza część delegacji 
filmowców polskich w składzie:. dyr. j 
T. Karpowsld (przewodniczący), re-
żyserzy A. Ford i J. Kawalerowicz · Owoce 
oraz krytyk filmowy J. Toeplitz. I - -Są 

W terminie późniejszym uda się 

na Festiwal dalsza częś/ilo delegacji: · weko' W n•le ma 
wiceprezes Centralnego Urzędu Ki- -
nematografii L. Wojtyga, dyr. Z. Pę- Lato to okres przyrządzania ró-

kosławski, red. Pitera oraz artyści żnego rodzaju przetworów owoco
A. Sląska, H. Bielicka i T.1Lomnicki. 
Kinematografię polską reprezento- wych. W związku z tym wzrosło 

wać będą na Festiwalu filmy pełno- ostatpio zapotrzebowanie na słoje 

metrażowe fabularne - „Młodość konserwowe (weki), słoiki, balony, 
Chopina", „Pierwsze dni", „Gro- gąsiory itd. 
mada" oraz poza konkursem „Zało-
ga"; filmy dokumentarne _ „Ma- Trzeba stwierdzić, że Centrala 

Handlowa Ceramiki nie stanęła na 
Biuro Studiów. i Oceny Progra„ 

mu Polskiego Radia, chcąc poznać 

opinie słuchaczy na temat audycji 
młodzieżowych, zwraca się z prośbą 
do wszystkich zainteresowanych o 
udzielenie do dnia lfo sierpnia br. 
odpowiedzi na następujące pytania: 

Pańs.llvowa Opera Sląsl<a w l'~odzi 
wysokości zadania. Sklepy uspo-

1 łecznione są niedostatecznie zaopa

• trzone w te artykuły. -

• Które· z audycji młodzieżo

wych podobają się Wam naj
bardziej i dlaczego? „Fontanna Bcichczysaraju" 

8 -Czy. są jakieś zagadnienia do
tychczas nie omawiane, które 
według Was należałoby poru
szać w audycjach młodzieżo
wych? 

W śród ~tuk, z jakimi przyje- i pierwszy na scenie w Leningradzie 
chała do Łodzi na gościnne w roku 1934. · 

syjskiego baletu. Gogół nie zatracił 

się w barwnych, efektownych szcze
gółach, ale przebijając się konsek
wentnie przez ich gąszcz, uwypuklił 
zasadniczą ideę baletu: że nie mo
że być szczęścia tam, gdzie panuje 

Jubileusz 
Jerzego · leszczyńskiego 

występy Państwowa Opera Sląska Asafiew w rozlicznych swoich 
w Bytomiu, zajmuje Asafiewa „Fon- baletac~, jak „Stracone złudzenia", 

• Co powiecie o postaci Józia tanna Bachczysaraju" zupełnie o- „Jeniec kaukaski", „Noc przed Bo

Tempusia występującej w na- sobne miejsce: jest to jedyny balet, żym Narodzeniem", „Aszik - Kerib" 

szych niedzielnych audycjach? który zaprezentował nam doskona- poszukuje I daje nowe formy, nowy 

li Fragmenty jakich książek lub ly zespół śląski. styl baletowych przedstawień. 

słuchowiska 0 jakiej tematy- Słowa „Fontanna Bachczysaraju" Asafiew w sposób realistyczny 

ce chcielibyście słyszeć w piąt- nie są nam obce. W jednym ze swo- stwarza w swojej muzyce obrazy 

kowej audycji pod tytułem ich sonetów krymskich („Grób Po- dawnych epok. Charakter jego 

„Teatr Młodego Słuchacza"? tockiej") opowiada Mickiewicz o muzyki, związany ściśle z akcją 

• 
smutnych losach młodej Polki, któ- sztuki, służy do pogłębienia jej 

Czy godziny nadawania au- ra kiedyś , wzięta w jasyr, tu, w treści. 

ucisk i tyrania. ' 

W roli zazdrosnej Zaremy widzie
liśmy kiedyś w tym samym balecie 
Bittnerównę, stwarzającą naprawdę 

piękną kreację. Obecnie tę samą 

rolę odtwarza z wielką ekspresją i 
temperamentem Leokadia , Zien
kówna. 

dycji młodzieżowych są od- Bachcz'.'saraju, na d'łlekiej obczyź- Te właśnie momenty obserw, uje-
. d · ? J · i· · t · Marią nieszczęśliwą branką 

powie nte. eze 1 me, 0 Ja- nie znalazła swój grób. my równ1ez i w ,,Fontannie Bach-
k . d · j · ? polską na dworze GireJ·a - jest Lu-

16 go zmy proponu ecie. Ten sam temat rozwinął obszer- czysaraJ'u". Kompozytor nawinuje ., cyna Sotomska. Zwłaszcza pełna wy-

W listach swoich nie ograniczal- niej znakomity poeta rosyjski Alek- tutaj przez styl swojej muzyki do razu jest w iej interpretacji scena, 

cle się tylko do udzielenia odpo- sander Puszkin. epoki, w której Puszkin pisał swo- kiedy Maria, zasztyletowana przez 

wiedzi na wymienione pytania, ale Puszkin, bawia.c podczas swojego je arcydzieło, a więc do roniantyz- umi·e~a u krat 
zazdrosną Zaremę, , 

piszcie szczerze o wszystkim, co pobytu na Krymie w Bachczysara- mu, wplatając ?rzy tym w całość swojej komnaty. 

Wam się w audycjach młodzieźo- ju, dawnej stolicy chanów tatar- pewne miękkie, liryczne melodie 

wych nie podoba, co chcielibyście w skich, usłyszał legendę o miłości polskie I bardziej prymitywne ta- Doskonały w ma~ce i:hana Glreja 

nich zmienić i zwracajcie uwagę nie r.hana Gireja do piękne.I Polki ze tarskie. był T. Burke. Z pięknym artystycz-

tylko na treść tych audycji, ale s1Jacheckiego rodu, która. porwana Zespół Oper:Y Sląskiej zaprezen- n:vm umiarem <Jdtworzył rolę skll

również na formę i wykonanie. Za przez Tatarów, dostała się •io hare- tował nam piękny balet Borysa Asa- nika Eugeniusz Koziarski. Zwraca 

11ajlepsze, najbardziej rzeczowe i mu ich władcy. Ta legenda, czy też, I fiewa w Inscenizacji baletmistrza na siebie uwagę technika gry i t.ań- 1 
wyczerpujące odpowiedz! będą przy• jak chcą inni, szczegół historyczny Terzęgo Gogó!a. absolwenta Wy- ca Witolda Rudzkiego (Nurrli). 

znane wartościowe książki. Prosimy 

1 

zapłodnił fantazję Puszkina, który działu Choreograficznego P2.ństwo- Sceny ~biorowe bardzo efektow- Jcr~y Leszczyń~ld, obchodzący obeente 

l d d kł d . , • I t h 1821 1823 i I „ I t t t S t I . T t 1 . . t , . ł k ·d Jubileusz 50-iecia swej p racy aktorsl<iej, 

ty ko o po anie o '3 h1e - 1m1e- w a ac - nap sa SWOJ wego ns y ·u 11 z u <1 ea ni neJ w ne. .ance ogror:nme I? ynne._ s oo.1. ~- Jest Jedna z naJplęlmieJs:;; yclJ l!O•tacl 

nia, nazwiska, daty urodzenia. wy- wspaniały poemat „Fontanna Bach- Moskwie. T właśnie fakt, że Gogół nowane - zaciera się w nich rozni- sceny poJskJeJ. 

kształcenia, zawodu ł miejsca za- czysaraju". studiował w Moskwie, wpłynął 'Za- ca między elementami ściśle tanecz- Talent swój rozwt.lal sun~ien~ą. n le 11st a.n-

mieszkania. Z kolei na wa.tku tematycznvm. sadnlczo na spqsób. w J'aki przystą- nyml a pantominowvmi ną pracą, nie poddając stę nii;dy szablo· . , „ , • nowi I manierze , Był I i'2.s t aktorem -

Listy należy kierować pod adre- poematu Puszkina wielki kompozy- pił on do zrealizowania •tFonta11ny Całosc rozgrywała się na tle sty- realistą, dającym niezapomniane Jcrea-

l!em: Polskie Radio, Biuro Stu- tor radziecki Borys Asafiew skoro- Bachczysaraju". Wzorem dla niego !owych dekoracji i kostiumów Ju- cje, które przemawiają do wldza prawdą, 

diów i Oceny Programu, Warsząwa. ponował balet „Fontanna Bachczy- jest choreografia radziecka, op<Jrta j liusza Glatty:, Dziś cała \.~~~„oś~i1~~śc~~ielklemu ar-. 

ulica Noakowskiego 20. ~ . saraju,", który .uku..ał sie 1>Q .r!Z Q y,rs.Paniałe ~rad,v~1e ~ę~nego ro- M. 1. tyścle swóJ bołlu 
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r, PONIEDZIAŁEK, 14 LIPCA 

14.15 Audycja ZNP. 14.30 Muzyka. 
15.15 Audycja PCK dla chorych. lS.30 
Dla świetlic dzicciecych - sluchowlsko 
pt. „Pisarze przyjechali". 16.00 Kon~ert 
dawnej muzyk! francuskiej. 16.20 Pro
gram lokalny. 18.00 Utwory skrzypcowe 
r,ra I. Iwanow. 18.20 Muzyka rozrywko
wa. 18.30 ,.Wszechnica Radiowa" - wy 
kład z cyklu: „Ekonomia polityczna·• 
(Il). 18.50 Program lokalny. 19.30 Mu
tyka I aktualności. 20.00 Koncert Or
kiestry Rozgłośni Krakowskiej. 20.49. 
,.Br~·gada zwycięża" - odc. 3 kslAżki W. 
Kuroczkina. 21.30 Węgierskie ut.wory 
pooularno-rozrywkowe w wvk. Orkie
st'rv Cyga1isk.iej. 21.45 „Odpowiedzi fa
li 49". 21.55 Muzyka operowa. 

WTOREK, 15 LIPCA 

14.119 Powtórzenie dziennika połudnlo
._.ego I przeglądu prasy stołecznej. 14.15 
Drobne utwory kameralne. 14.30 Kon
cert rozrywkowy. 15.10 „Barykada" -
fragment powieści. 16.00 Recital Barba
ry Kostrzewskiej. 17.15 Utwory forte
pianowe. 17.35 Muzyka z płyt. 17.45 Ra 
diowy poradnik językowy. 18.00 Muzy
ka ludowa. 18.30 Wszechnica Radiowa 
- kurs II. 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.00 Koncert symfoniczny. 21.30 Kon
cert. 21.50 .,Znacie fo? - więc posłu
chajcie" - audycja. 22.20 Muzyka ta
"eczna. 23.00 Wariacje Goldbergowskle 
Bacha. 

TIEAYllY 
1fowy - 4!1pera Sląska - „Don Pasqua

le11 - 14, 11Faust" ._ 19; pon. „Dama 
Pikowa" - 19 

Wojska Polskiego - „Bankrut" - 19; 
pon. „Bankrut" - 19 

Muzyczny - „Niespokojne szczęście" 
19.15; pon. nieczynny 

Letni - „Objeżdżalnla społeczna" 
19.30; pon, nieczynny. 

BAJKA - Nikt nic nie wie - 16, 18, 20; 
pon. 18, 20 

BAŁTYK - Pod niebem Sycylii - 12.30, 
H.30, 16.30, 18.30, 20.30; pon. 16.30, 18.30, 
20.30 

PDYNIA - Program naukowo-oświato
wy - 17, 18, 19; Dziewczyna ze Słowa

' ej! - 20. Program dla najmłodszych 
- 11, 12, 15, 16: pon. - 16. 

!\ft.ODA GWARDIA - Aleksander Ma
!rosow - 14, 16, 18, 20; pon. .Bokse
rzy - 16, 18, 20 

MUZA - Kariera w Paryżu - 15, 18, 20; 
pon. Pieśń tajgi - 18, 20 

)>OLONIA - Mury Malapagl - 16.30, 
18.30, 20,30 

l'RZEDWIOSNIE - Clenie na torach -
16, 18, 20; pon. - 18, 20 

REKORD - Nieczynne z powodu remon 
tu. 

ROMA - Pani Dery - 15.30, 18, 20; pon. 
- 18, 20 

1 MAJA - Wesoły jarmark - 15.30, 
17.30, 19.30; pon. Przybrana córka -
17.30, 19.30 

SOJUSZ - Orzeł Kaukazu I ser. - 17, 
19: pon. - 19 

!STYLOWY - Na granicy - 16, 18, 20; 
pon. - 18, 20 

SWIT - Nędznicy II ser. - 16, 18, 20; 
pon. - 18, 20 

TATRY - Nieczynne z powodu remontu 
WISŁA - Akcja B - lS.45, 18, 20.15 
Wt.OKNIARZ - Małżeństwo aktorki -

16.30, lR.30, 20.30 
WOLNOSC' - Sekretarz Rejkomu 

16.30. lR.30, 20.30 
ZACHĘTA - Nieczynne z powodu re

montu. 

DYREKCJA MIEJSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A 

OGRODNICZEGO 
w Łodzi ul. Wojska Polskiego 83 
zawiadamia, że do dnia 20 lipca 
br. przyjmuje zgłoszenia na wy
konawstwo robót z zakresu urzą
dzenia '· szelkich zieleńców w ro
ku 1!:53. Zgłoszenia w terminie 
późniejszym uwzględniane nie 
będą. 1828-K 

Ze sportu 
Kraju Rad 

B W Moskwie rozpóczęly się 
mistrzostwa ZSRR na rok 1952 w 
piłce nożnej. Bierze w nich udzial 
15 drużyn. Dotąd tytuly mistrzów 
zawsze zdobywaly drużyny mo
skiewskie - CDSA i Dynamo po 
5 ra.zy i Spartak 3 razy. W pierw
szym meczu mistrzostw Dynamo 
(Leningrad) pokonalo Dynamo 

(Mińsk) 4:2, drugie spotkanie: Skrzy 
dla Sowietów (Kujbyszew) - Dau
gawa (Ryga) dala wynik bezbram
kowy. 

W Lodzi odbędą się 

mistrzostwa Polski na t I ;.·,~~11/;f((l/e':!fr;e~~'fl;.~ 
Orze .~ii. ~~~WY:~Hf~!,~~~:J? 

~-, !~ ~ ~f,'I r~ •• • • " 

Zrzeszenia myślą już o nich bardzo poważnie 

Czy Janicki obroni zdobyty tytuł? 
Na dobre zawody kolarskie na to I Organizatorem mistrzostw jest z 

rze - łodzian nie trzeba wcale na 

1 

ramienia GKKF łódzka Spójnia, 
mawiać. Dowodem tego był chocia~ kt?r.a przyjmuje ~głoszeni.a w ter: 

\lol$,ifi';'"!t\~'·· '·'" .. . by ostatm mm1e do 17 bm. nrzeszeme poczym 
~· ' mecz międz:v ło już odoowiednie przygotowania, 

\ 
Włókniarzem a aby wywiązać się ze swej roli na 
Gwardią. piątkę z plusem. 

W najb:iż- Mistrzostwa będą rozgrywane na 
szym czasie krótkich dystans2ch. A że dojdzie 
czeka łodzian na nich do zaciętych pojedynków, 
jeszcze większa możemy być pewni. Na starcie z.ia
atrakcja - to- wią się bowiem tacy zawodnicy jak 
rowe mistrzos- Kupczak, Janicki, Bek, Borucz. Mar 
twa Polski. Od chwiński i inni. 

li W pólfinalach Pucharu ZSRR 
w siatkówce żeń.skiej moskiewski 
Lokomotiv niespodziewanie pokonal 
mistrza ZSRR moskiewskie Dyna- będą się one w 

bm. o godz. 17. 
mo 2:1 i w finale spot~:a się z Lenin· 

Helenowie dnia 20 Poszczególne zrzeszenia pracują 
JUZ z myślą o mistrzostwach. Wlók 
niarz, Gwardia i Ogniwo zorganizo 
wały dla swych zawodników obo
zy przygoti0wawcze. 

gradzkim Spartakiem. 

Jeszcze żaden mecz 
nie był dla „Ogniwa" 
tak ważny, jak ten 

Na torze GWKS-u znowu żużel bę 
dzie pryskał spod kół rozpędzonych 
„Excelsiorów" i „Jappów". Rozpo-

. czynający się o 
godz. 11,30 mecz 
rr:\ędzy. Kolejarze1? 
z Rawicza a Ogni
wem dostarczy wi
dzom z pewnością 
wielu emocji. 

Obydwa zespoły wystawiają naj
silniejsze składy. W barwach Kole
jarza jeździć będą: b. reprezentant 
Polski Siekalski, Szmanda, Kucha
rek, Zowczak, świtała N., świtała 
R„ Spychała i Ignasiak. 

Pod znakiem 
białe.i piłeczki 

Dla uczczenia 8 rocznicy PKWN 
i Zlotu Młodych Przodowników sek 
cja tenisa stołowego ŁKKF zorga
nizuje w dniu 17 bm. o godz. 17,30 
zawody propagandowe między re
r1rezentacją Łodzi a drużynowym 
mistrzem miasta - Kołem przy za 
kładach im. 9 Maja. 

W reprezentacji wystąpią: Kry
gier, Krzysik, Szofel, Wagner. Prze 
ciwnicy natomiast grać będą w skla 
dzie: Supeł, Wystop, Guzik, Wyrzy 
ko wski. 

Do sali Elekbrowni (Przejazd 53) 
podążą niewątpliwie liczni zwolen
nicy tenisa stołowego. Zawody zapo 
wiadają się bowiem bardzo intere
sująco. 

Tytułu mistrzowskiego bronić bę 
dzie mistrz Spartakiady 1951 - Ja
nicki z vvroc!awskiej Gwardii. C:.• 
go jednak obroni - przekonamy 
się następn€j niedzieli. 

- Na cześć Zlotu 
SwietllcowY zespół młodzie-

żowy oraz drużyna trampltarzy 
przy MHD • Północ w Łodzi 
podjęły zobowiązania dla ucz
czenia zbliżającego się Zlotu 
Młodych Pnodowników - Bu
downiczych Polski Ludowej, 
Młodzież pcstanowlła odświe

żyć frontową elewację świetli
cy, wykonać ścienne gazetki u
liczne, upcrządkować teren 
przed śwlftlicą oczyszc7.ają.c i;o 
z gruzu i urząd>:ając na. nim 
boisko treningowe dla trampka 
rzy. 

CS W piątek, 11 bm. polska dru
żyna olimpijska oraz ekipy Chile i 
Indonezji byly pctlejmowar:e ja '.~i> 
p1erws7.e zespoły pnez nadburmis
trza Helsinek Eero Dydrr.ana. Wita 
jąc w imieniu miasta polskich spor 
towców nadburmistrz Dydman o
świadczył: „Pragniemy, byście się 
czuli tutaj jak wśród pniwd:i:iwych 
przyjaciól i abyście wywieźli stąd 
przekonanie o naszej woli utrzyma 
r.ia braterskiej i )JQkniowej wsr,;61 
pracy między narodami". 

W imieniu delegacji polsldej od 
oowierl:~iał przewodniczący PK01. 
Minecki. a nastęnnie spprt-0wcy pol 
scy wręczyli nadburmistrzowi Hel
sinek podarunek - książkę „Pian 
6-letni odbudowy Warszawy". 

!:i Prasa fińska wiele uwagi po 
święca polskie; ekioie oli'rmii
skici. Gazeta „Ilfa Sanomat" p-0dała 
C1bszerną informację o przyjeź.dzie 
t>kipy polskie.i pt. „220 rozśpiew'ł
nych Polaków pr:zybvło <lo Helsi
nek". Gazeta „Tyotansan Sanomat" 
zamieszcza wiadom"ŚĆ o -przyjeź
dzie Polaków w czołów~ ot.: „Ro
ześmiana ekitia polska podbiła ser 
ca witających". 
Cała prasa f;ńslrn podkrt:>śla m'1e 

wrażenie. j2kie wyw-arł fakt, że 
Polacy urzvjecłtali ze śpiewem l w 
rk~konalych humorach. 

~ Imienne zglos7.enia do olim· 
pijskie140 turnieju pił.karskit:>go zo
stały już zamknięte. W składach 
ooszczee;ólnych drużvn widzimy wie 
le znanvch nazwisk. W reprezenta 
~ii ZSRR grać będą m. in. Pietro\.'.r, 
Trofimow. Bobrow, Ilin oraz 1.nani 
~ wvstępów w Polsce Antadze. G1•10 

Nie 7abrakło żadne~o 

„Asy" na starcie 
\

beridze, Czkuaseli i Mar.!!aniia. Pił
kar7.e we<!ier~cy pać bedą w skł:l
dZ'ie pnrfohnvm jak na ostatnim rr.e 
czu w Polsce. 

Zooow1ązarua te 1..osta1y Już ) Z mistrzostw AZS 
w połowie zrealizowane. 

----------:Sak (Olsztyn) - 7,12 m 

wyścigu kolarskiego „Dziennika" 
Tak jak w latach poprzednich, I wśród nich ani jednego z naszej „e

również i tym razem wyścig „Dzien lity" i to zarówno z wybijającej sie 
nika Łódzkiego" zainteresował set młod7.ieży, jak też ze „starszych". 
ki kolarzy. Ogółem na starcie sta- Największym powodzeniem j.?d-
nie około 500 zawodników. nakże cieszy się wyścig turystów, 

NajbardZJie.i interesujący oczywiś
cie będzie wyścig główny na dystan 
sie około 150 km, · do którego zgło
szono około 90 kolarzy. Nie brak 

Nocne dyżury aptek 
NIEDZIELA, 13 LIPCA 

Dzis!ejszej nocy dyżuniją w Łodzi 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewskie
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
Plac Kościelny 8 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur polożnlczo-gmekologtczny: dz1ł 

całą dobę dyżuruje szpital Im, M . Curle
Skłodowsklei, ul. Curle-Sltlodowskle1 15. 

PONIEDZIAŁEK, 14 LIPCA 

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzl 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur polożmcio-g1nekologiczny: dziś 

cała dobe dy~uruje szpltaJ im. dr H 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

który zgromadził około 240 kolarzy. 
Wśród nich jest trzy- razy więcej za 
wodników stowarzyszonych, niż nie 
stowarzyszonych. 

Objaw to bardzo pocieszający. Oz 
nac7.a on bowiem, że ~luby nas:>:e 
zro:oumiały wreszcie tę prawdę, że 
o kolarstwie wyczynowym decydu 
ją liczne i dobre kadry turystów. 

Start honorowy, jak wiadomo, od 
będzie się o godzinie 10 z Placu Ko 
muny Pary'Sildej. Starterem będzie 
tu Maria Pańczyk, tkaczka - przo 
dovrn ica pracy z ZPB im. Mar
chlewskiego, wyrabiająca 120 pro
cent normy, 

Meta wyścigu głównego mieścić 
się będzie na stadionie Włókniarza. 
Pierwszych 7awodników można 5ię 
tu spodziewać po godz. 15. Na zwy
cięzcę, oorócz innych nagród, czeka 
także wieniec laurowy. 

Radzio wygrywa 
tenisowy Turni ej Zlotowy 

Na kortach Ogniwa w Sopocie za 
kończyły się finałowe rozgrywki o
gólnopolskiego turnieju tenisowego 
pod hasłem: „Młodzi tenisiści na 
Zlot Młodych Przodowników - Bu
downiczych Polski Ludowej". 

Turniej wygrał Radzio tCWKS), 
zwyciężając w decydującym spot!<a
niu o pierwsze i drugie miejsce 
Kwiatka (CWKS) 8:6, 6:3, 6:2. 3 i 
4 miejsce zajęli: Piotrowski (CWKS) 
i Wawrzyńczak (Częstochowa). 

Może tym razem . 
rozczaru1q ... 

Na dzisiejszy mecz reprezent::icji 
zrzeszeniowych Wlóknia.rza i Gć!'
nika, rozpoczynający się o godz. 18 
na sitadionie 1Jrzy Al. Unii, kieN
wnictwo gospodarzy ści~i;nęło kilku 
zawodników z klubów terenowych. 
Może więc tym razem spotka•,ie 

będzie ciekawsze od dotychczaso
wych? ... 

No, to tym lepiej. Będ7.ie miał przynaj
mniej szybką śmiCll"Ć. Koniec wszystkie
go. Gdyby nie zabrano mtt jego pierścion 
ka z trucizną, już dawr.o sam ipozbawił
by się życia. 

w skoku w dał 
Rozpoczęte w dniu 12 bm. zawo· 

dy wioślarskie n akademickich mi
strzostw Polski zgromadziły nie
wielką ilość osad. Na dwanaście 
biegów bvlo aż pi~ć bieg.ów, w kiA
rych startowała tylko jedna osada, 
co świadczy o złej pracv wielu o
środków. Stosunkowo najlepsze przy 
gotowanie wvkazali orzedstawiciele 
Knkowa i 'Vrocławia. 

V.l trzecim dniu zawodfiw lekko
atletycznych rozegrano finały w 5 
konkurencjach. Z uzyskanych wy
nil~ów na wyróżnienie ~asług11je czas 
Maciejówny z VTSWF (Poznań) w 
biegu na 80 m przez ołotki. Uzyska 
la ona 12.4 se'.~„ w:y-równując rekord 
Pol<:ki juniorek. 

S:>k z Olsztyna uzyskał w skolrn 
w dal 7,12 m. 

Na pływalni CWKS roz<'grano 
dalsze konkurencje pływackie. W 
5 biegach ustanowi0no nowe akade
mickie rekordy Polski. 

Rt'd. Nar71'1ny: E. Kronlcwlrz 
!\dres lłNl•krlł: ł.ó<lż. Plntrl<nwska una 
T<>l : 112-60 2'3-05. f?q . 13, 137·47, 103·04, 
Wvdawra: RSW „Prnsa'• 
nrnk: Zakl Graf RSW ,.Pra~a" - Łód~, 
Zwlrkl 17. - Papier druk. mat 50 i:r. 

D-3-27984 

Odpowiadał niezmienn:t', 7e poprzed
nio nie pamiętał doklaidnie, gdzie je zna
lazł, nie przywiązywa.ł z.resztą żadnej 
wagi do tego faktu. 

go ciałem. Slepiec! Nie! Nie może oślep
nąć zupełnie. Leipiej umrzeć. Tak, lepiej 
umrzeć, niż zostać ślepcem. 

\Y/ pierwszej chwili przeraził się swych 
myśli. Zapadł w rodzaj otępienia, przygo 
wwując się do śmierci. Długi czas leżał, 
nie myśląc o niczym. Ale świadomość rze 
czywistości zn6w przyszła, a z nią widmo 
rnowych tortur. 

Zaprowadzono go znowu i;ia przesłu
chanie. Zanim jeszcze przywiązano go 
do krzesła, aświadczył Millerowi, że chce 
złożyć waż'rie zeznanie. Jest patriotą i 
podjął się dostarczyć negatvwy dokumen 
t6w rządowi ludowemu. Błony otrzymał 
w Seulu od niejakiego Kima. To jest 
wszystko. Nic więcej nie wie. A teraz 
mogą go rozstrzelać. 
Pułkownikowi Millerowi nie wystarczy 

ły jedna.k te 7.eznania. Chodziło mu bo
wiem o odzyskanie oryginał6w tvch do
kument6w. Być może ten koreański ma
la;rz naprawdę nic więcej nie wie. Ale 
może uda się jes7.cze coś z niego wyciąg
nąć. Ten Koreańczyk iest jedyną nicią, 
kt6rą FBI tnyma w ręku. I jest to czlo
wiek słaby. Zunełnie innv, niż ci patrio
ci, z którymi FBI dotychczas miało do 
czynienia. Na przykład choćby ci trzej 
ma:ryna.rze, kt6rzy milczą upaircie mimo 
zadawanych tortur. Zacięli się i wolą 
cierpieć, niż zdradzić swych towarzyszy. 
Ale ten to zupełnie co innego, załamał się 
już w czasie pierwszego przesłuchania. 

wiali ze sobą p6łgłosem, ale nic m6gł ich 
dojrzeć swym jednym okiem. Po chwili 
zbliżył się do niego major Ross i zac7ął 
mu tłumaczyć, że nikt go nie zamierza 
rozstr7.elać. On natomiast powinien 
przyjść z pomocą Amerykanom, kt6rym 
zależy na odnalezieniu oryginał6w ukra
dzionych dokumentów. Pułkownik Miller 
jest 1przekonany, Że Emi potrafi im w tym 
skutecznie dopom6c. O ile zdecyduje się 
na wsp6lprac~, FBI roztoczy nad nim 
swą opiekę. Obecnie dają mu dwanaście 
godzin do namysłu. 

Emi znalazł się na swvm posłanin w 
celi i długo rozmyślał nad wYtworzor:ą 
sywacją. Pod wpływem pierwszego im
pulsu powziął mocne postanowienie, że 
nigdy nie pójdzie na wso6lpracę z Ame
rykanami. Ale łatwa droga zdrady, na 
którą wkrocz~1 ł, pociągała go coraz bar
dzid. \Y/raz z mijającymi godzinami r6sł 
i olbrzymiał strach przed nieuniknionv
mi torturami. Odczuwał rosnącą potrzebę 
usprawiedliwienia ~ego po~tQpowania. 
\VI miarę upływu czasu dochodził do 
wniosku, Że był iuż u kresu ludzkiej wy
trzymałości. Przecież złożył zeznania w 
ty"m celu, aby zostać rozstrzelanym. Liczył 
na taki właśnie efekt swoich zeznań. 

Zn6w posyPały się .razy. Udało mu się 
wywalczyć kilka przerw w biciu i za kaiŻ 
dym razem w tych momentach wołał: 

- Jestem artystą i nii: zastanawiam 
s'.ę nad drobiazgami, mo~l<!rn nic pamię
t-a.Ć. gdzie znalazłem negatywy! 

Kiedy ocknął się w celi, czuł tak silne 
osłabienie, ie z każdą chwilą oczekiwał 
śmierci. Na jedno oko nie widział zupeł
nie, przed drugim rozciągała się jakaś ja
snoszara mgła, w kt6rej majaczyły nie
wyraźnie kontury ścian izby, bardzo od
o-tlone i nierzeczyWiste. 

- Tracę wzrnk - pomyślał z przera
żeniem. - Oślepią mnie do resztY·! 
~wi~~.ęcY. -~r~h :v(strząsn!l{ . cały~ . .ie.:. 

Lepiej umrzeć! Ale dlaczego? Czy nie 
lepiej przyznać s.ię? Tak, powie, Że otrzy
mał negatywy w Seulu od niejakiego Ki
ma, kt6ry polecił mu dosta.rczyć je na 
p6lnoc. Tak właśnie powie. O co jeszcze 
mogą go pytać? Zeznaniami swyimi nie 
wYirządzi przecież żadnej ~zkody ani Ki
mowi, ani studentowi, ani Jananie. Doku 
menty i tak zostaną doręcwne rządowi j 
ludowemu. O co więc chodzi? Moie tak 
~eznać! _ A jeśli o6źniej rozstrzela.ia iO? Emi ~łyS1Zał jak Miller i Ross rozma- lJ).c.n.} 
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W lasach podi„ódzkich 
delegaci na Zlot 
odbywojq dziś 

„EXPRESS lLUSTROW ANT.' 

Do· Warszawy ... Do Krako\ła... Do Gdyni. .. 

A czy nie lepiej bliżej? 
ostatni „trening" Męcz~ce są jednodniowe wycieczki do odległych miejscowości 

Trzeba stworzyć w Łodzi ośrodek „ wczasów niedzielnych" - Wszyscy musimy ładnie I 
maszerowa~, śpiewać, każdy z 
nas powinien tańczyć, by nie 
powstydzić się przed przodow
nikami z innych miast Polski -
powiedzieli sobie dele,aci na 
Zlot z Łodzi. 

I dzisiaj wszyscy pojechali 
tramwa,ami lub pomaszerowali 
do lasu pabianickiego, Rudy Pa
bianickiej i Łagiewnik, by od
by6 estatni „trening" przed Zlo· 
tem. 

Tak więc podłódzkie lasy roz· 
brzmiewają dziś od rana glosa· 
mi kilku tysięcy rozśpiewanych 

delegatów na Zlot. Imponująco 

też będzie wyglądał marsz nie· 
mal pięciu tysięcy dziewcząt I 

I 
chłopców leśnymi drogami. 

A wieczorem zagra muzyka 
do tańca. (h) 

Uff, ale upał! Mury zieją żarem. I 
Nic więc dziwnego, że kto tylko 
może, ucieka z miasta. 
Obładowanych teczkami, wali-

zeczkami, plecakami; z nieodłączny
mi kocami na rękach widzi się w 
niedzielne przedi:>ołudnia łodzian, 
zmierzających w stronę stacji auto
busowych i kolejowych, w kierunku 
przystanków tramwai miejskich i 
podmiejskich. Ludzie wyjeżdżają na 
„wczasy niedzielne". 

Na pozór wydawać by się mogło, 
że w Łodzi akcja wczasów niedziel
nych zorganizowana jest na „piąt
kę". Ale jak wiemy, często pozory 
mylą. Również i w tym wypadku. 

W planie referatu forystyki przy 
ORZZ przewidziano, ŻE:: w roku bie
żącym wyjedzie na wczasy nie
dzielne 150 tys. osób. Liczba poważ
na, jeśli się weźmie pod uwagę, że 

masowe wycieczki 
n"' ' ł · d wzpoczę y się o-

Warszawy, Krakowa, Gdyni czy 
Nowej Huty. Założr.niem akcji 
jest zasadniczo zapewnienie lu
dziom pracy kulturalnego odpo
czynku na świeżym powietrzu. 
Nie chcą tego niestety zrozumieć 
niektóre zakłady pracy i za 
wszelka, cenę pragną urządzać 
eskapady do odległych miejsco
wości. A przecież tego rodzaju 
wYPrawy są nie tylko kosztowne, 
ale i męczące. 
Łodzianie chętnie odwiedzają 

miejscowości podłódzkie, gdzie moż
na przez kilka godzin poleżeć na 
słońcu i popluskać się w wodzie. 
Dowodem może być fakt, iż na wy
cieczkę do Spały, organizowaną w 
tę niedzielę, zgłosiło się ponad 2000 
osób. 

Inna rzecz, że i tu są jeszcze nie
dociągnięcia. Przede wszystkim ra
dość \vycieczki psują często awan
turujące się pod wpływem alkoho
lu jednostki. I tu należałoby zasto
sować środki zaradcze. 

A Łódź? Nie wystal'Czy załadować 
do pociągu kilkaset osób i wyWieźć 
je na zieloną trawkę. Trzeba je tam, 
na miejscu, czymś iająć i zabawić. 
Muszą być odpowiednie estrady, na 
których mogłyby występować ze
społy artystyczne. Musi być jakiś 
obiekt, choćby dach na palach, gdzie 
można by się schronić w czasie 
deszczu. 

Wszystko to wymaga jednak cza
su. A tu trzeba już, w tym roku, 
zorganizować akcję wczasów nie
dzielnych: W istniejących warun
kach należy rozejrzeć się za do
stępnymi i możliwymi sposobami. 

Nie każdy chce jechać do Krako
wa czy Warszawy. Ilość miejsc na 
wycieczki do Spały również jest o
graniczona, nie wszyscy zresztą chcą 
w każdą niedzielę tam jeździć. Każ
dy jednak pragnąłby spędzić dzień 
wolny od pracy przyjemnie, wesoło 
i oczywiście na łonie przyrody. 

I to trzeba uwzględnić. Najlepiej 

STR. 5. 

Wvieżdżajqc na urJop 
możemy od razu odebrać 
cały przydział 

tłuszczu • 
mięsa 

Wiele osób wyjeżdżając na urlop 
nie wie jak i gdzie można odbierać 
przydziały tłuszczu i mięsa. 
Sprawę tę wyjaśnił okólnik MHW 

z dn:ia 27 czerwca br. 
W myśl okólnika bony za okaza

niem karty urlopowej mogą być rea
lizowane jednorazowo na cały okres 
urlopowy. Należy jednak zawiado
mić o tym sklep przynajmniej na 
tydzień przed terminem wyjazdu i 
odhioru przydziałów. 

Na okres urlopu można wykupić 
zamiast mięsa wędlinę lub konser
wy (za 1 kg mięsa otrzymujemy 60 
dkg konserw w puszkach). W wy· 
padku, gdy pracujący wyjeżdża na 
wczasy wraz z członkami rodziny, 
może on również dla rodziny zreali
zować bony na tych samych warun
kach. W tym celu musi przedstawić 
zaświadczenie rady zakładowej, :i:e 
rodzina wyjeżdża także na urlop. 

Jednocześnie przypominamy, te 
bony mięsno-tłuszczowe wydawane 
w miejscu pracy mogą być realizo
wane i w innych miejscowościach 
lub też w zakładach gastronomicz
nych. (u) 

Rozdział bonów 
mięsno-tłuszczowych 

piera w lipcu. W 
~ rnaju nie było je

r?:-.-= szcze zatwierdzo-
1 ~r= p.ych funduszów 
~~·[la akcję socjalną, 

cv czerwcu zaś -
nie było pogody. Ostatnio znów re
ferat turystyki miał poważne kło~>O
ty w związku z przewozami dzieci 
na kolonie, a co za tym idzie -
z brakiem taboru kolejowego. Zda
rzały się wypadki, iż planowane 
wycieczki np. do Warszawy nie mo
gły z tego powodu dojść do skutku. 

Druga sprawa, to jednostajność 
wycieczek. Organizowane są "one 
bowiem przewazme do Spały i 
przez to stają się w końcu mało 
atrakcyjne. 

byłoby przeznaczyć na ten cel któ- ~l(U ~,,..·-~ 
ryś z parków łódzkich. Woda, po- ~~ ;_~, 
wietrze, imprezy artystyczne ściąg- ~~ ' „ 
nęłyby niewątpliwie tłumy łodzian, 
nawet gdyby wejście kosztowało ~'&"'1)1~~))\<Ji~ rn . . , 

na s1erp1en 
Słowem akcja wczasów niedziel

nych nie stoi w Łodzi na właści
wym poziomie. 

s~~boliczne 50. gr czy też 1, zł. ~o m w najbliższych dniach otworzy llłę 
coz znaczy taki koszt w porownanm przy zbiegu ulic Wojska Polskiego 1 
z niewątpliwymi korzyściami? I Franciszkańskiej kiosk „Ru~hu". 

Rozdział bonów mięsno-tłuszczowych 
na sierpJeń 1952 r. odbędzie się .w dniach 
Qli 15 do 25 lipca br. w godzinach od 
I do 13 dla zakładów pracy państ'wo
w,-ch i uspołecznionych w terenowo 
przynależnych oddziałach handlu - Pre
itydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź-Sródmieście, Al. Kościuszki Nr. 1, 
Łódź-Północ, ul. Limanowskiego Nr. 40 
- Łódź-Południe, ul. Pabianicka Nr. 210 
wg. niżej podanego porzadku: 

Swego czasu był projekt wyko
rzystania na ośrodek wczasów nie
dzielnych pałacyku w Tworzyjan
kach za Koluszkami. Pałacyk poło
żony jest w pięknym parku, w po
bliżu niewielkiej rzeczki. Jeżdżono 
tam, oglądano, zrobiono nawet kosz
torys. Chodziło tylko o naprawę pie
ców, zainstalowanie światła i ewen
tualne postawienie kilku namio
tów. Na tym jednak rzecz zakoń
czono. Piękny plan upadł. 

Jest ciepło. A to zobowiązuje do • ul. Zachodnia, na odcinku od .zie-
, . , . . • !onej do Ogrodowej, otrzyma naw1erz-

~Ze%os orgamzatorow medz1elnyc~ 1 j chnlę szlache.tną po przeprowadzeniu na 
sw1ątecznych wczasów. (J) niej urządzen ziemnych. 

Ale wczasy nłedzielne to nie 
tylko wycieczki krajoznawcze do Mały reportaż -

dnia 15, 16, 17 i 18 bm. Żgloszą się za
.kłady pracy zatrudniające od 1 - 200 
pracowników; 

Ogródek „ Tivoli" 
• 

Zamie nią bluzy na ·mundury 
dnia 19, 21 i 23 bm. zakłady pracy za

trudniające od 201 - 500 pracowników; 
dnia 24 i 25 bm. zakłady pracy zatru

dniające ponad 500 pracowników, 
Pracownicy zatrudnieni w prywatnych 

zakładach pracy i wszystkie osoby indy
widualne (emeryci, osoby samotne, po
moce domowe itp.) winni pobrać l po
świadczyć zgłoszenia z dwoma czerwo
nymi pasami u swych prowadzących 
meldunki. 

Po odbiór bonów mięsno-tłuszczowych 
należy się zgłaszać w swych Dzielnico
wych Radach Narodowych w terminie 
od :J6 do 31 lipca 1952 r. wg. ustalonego 
porządltu. 

Rejestracja bonów mięsno-tłuszczo-
wych na m-c sierpień 1952 r. odbywać 
się będzie we wszystkich sklepach spo
żywczych 1 masarskich od 15 do 25 lipca 
bi·. 

Dla emerytów, rencistów 1 zakładów 
prywatnych w dniach l 1 2 sierpnia 
1952 r. 

wreszcie 
udostępniono publiczności 

Po wielokrotnie nie dotrzymywa
nych obi~tnicach składanych już od 
kilku miesięcy, ŁZG zawiadomiły 
nas wczoraj, że ogródek „Tivoli" zo_ 
stanie w dniu dzisiejszym ostatecz
nie otwarty. 

Dziś, od godziny 19 do 24, publicz
ności umili czas orkiestra. Zaś punk
tualnie o g-odz. 21.45 rozpoczną się 
wvstępy popularnych artystów: Wil
cz~skiej, Darskiego, Szwajcera, 
Wajdy i pianisty Lindego. 
Występy orkiestry przewidziane 

są przez cały sezon. (u) 

W przygotowaniach do nowego roku szkolnego 

nie zapominajcie i o tym 
ażeby młodzież miała blisko 

do sklepów papierniczych 

Warszawa ma swoje Bielany. Po
~zynione tam inwestycje sprawiły, 
ze nowoutworzony ośrodek wczaso
wy w każdą niedzielę gości nie
przebrane tłumy w.:i.rszawiaków. 

Bywaią i tacy 

N. • I - 1ew1em„ •• 

BO widzicie, piechota to moim 
zdaniem najważniejszy rodzaj 

broni. Tutaj oficer musi współpra
cować i z artylerią, i lotnictwem, i 
saperami. Bez piechoty w walce ani 
rusz! - mlody, krzepki i wysoki 
chlopak w zielonej bluzie, Mieczy
sław Szmit, otoczony grupką kole
gów, z zapałem opowiada o wojsku, 
o życiu w brygadzie „Slużba Pol
sce", w której byl już dwukrotnie. 
Rozmowę przerywa wychodzący z 

pokoju. oficer w mundurze kapitana 
Wojska Polskiego. 

- Czy jest dyrektor? - Kolega Szmit, proszę ... 
- Nie! - odburknęła, nie podno Chłopak pręży się na baczność 

sząc gtowy, kierownicZka sekretaria przed oficerami siedzącymi za dłu
tu ZPB im. I Dyw. Kościuszkow- gim stołem, pokrytym zielonym 
skiej. suknem. - Proszę, siadajcie kolego 
Zorientowałem się po tej krótkiej - ktoś wskazuje mu. krzesło. 

odpowiedzi, że moja rozmówczyni Członkowie komisji selekcyjnej, 
jest tego dnia widocznie „nie w so- przedstawiciele Wojskowej Komen
sie". Ale że przyszedłem służbowo, dy Rejonowej, KŁ PZPR, ZŁ ZMP 
nie mogłem więc w żaden sposób zadają pytania Mieczyslawowi 
zrezygnować ze spotkania z dyrek- Szmitowi, kandydatowi do szkoły 
torem. oficerskiej. Przyszły oficer odpo-
Zapytałem więc, jak mogłem naj wiada wyczerpująco i pewnie: 

uprzejmiej: - Widziałem pracę oficerów w 
- A g<lzie mogę za.stać teraz dy- brygadzie SP, stykałem się z nimi 

rektora?... także w Łodzi. Wiem, że praca ofi-
- Nie wiem! - usłyszałem „wy- cera Wojska Polskiego jest bardzo 

„Dzieci odpoczywają nad morzem,\ I jeszcze jedno pytanie, tym razem czel'pującą" odpo,wiedź. poważna i odpowiedzialna. Wiedzę 
a rodzice cho<lzą do szkoły, aby po I skierowane do tamtejszego komitetu - A czy będzie dzisiaj? - spróbo zdobytą w szkole wojskowej trzeba 
móc w przygotowaniach do nowego blokowego: „Dlaczego komitet nie wałem jeszcze raz. będzie przekazywać żołnierzom, wy 
roku szkolnego" - pod takim tytu ~:>żył do MHD odpowiedniego Zmierzyła mnie nienawistnym chowywać nowe kadry obrońców 
łem zamieściliśmy przed kilku dnia wniosku z • prośbą o taki sklep? wzrokiem. Po prostu jak natręta. I naszej Ojczyzny. Pracę lubię, nie u
mi artykuł, omawiający pracę ko- Przecież lokal przy ul. Swierczew- już nic nie odpowiedziała. chylam się od żadnego zadania, rów 
miletów rodzicielskich, kół opiekuń skiego 56 stoi od dawna nie wyko- f'rdy opuszczałem „miły" sekreta- nież w wojsku wytężać będę wszyst 
czych, nauczycieli i administracji rzystany". riat, usłyszałem jeszcze w koryta- kie siły, by zasłużyć na miano ofi-
szkół. Do akcji przygotowań nowego ro rzu, jak ob. kierowniczka strofowa- cera Ludowego Wojska Polskiego!.„ 

Chodzi 0 to, by w dniu 1 wrześ- ku szkolnego powinny włączyć się ła gońca. Szmit otrzymuje kartę wyjazdu 
nia, gdy młodzież powróci do szkół również komiitety blokowe. Powin- - Ha, trudno - pomyślałem - na egzamin do sz.koły oficerskiej. 
- wszystko było przygotowane i nv zainteresować się rozmieszcze- widocznie inaczej nie potrafi. Dnia 23 sierpnia pojedzie, by zdać 
zapięte na ostatni guzik, by od niem sklepów branżowych związa- Myślę jednak, ob. kierowniczko, I ostateciny egzamin - już w szkole 
pierwszego dnia można było rozpo- nych ze szkołą i w razie stwierdze- źe można by się zdobyć na odrobinę I piechoty. Młodzieniec wypręża się 
cząć normalną naukę. nia jakichś niedociągnięć wpłynąć grzeczności dla interesantów i pod- na baczność, robi prawdziwie woj-

o to, by dzieci mogły rozpocząć na usunięcie tych braków. I władnych! Cr) skowy zwrot w tyi i wychodzi u-

naukę w jak najlepszych warun
kach, dba każdy dorosły obyWatcI. 
Troską o to jest również podykto
wany list jednego z naszych Czytel 
ników - Kazimierza Siedleckiego 
- który pisze: 

śmiechnięty. 
Spełniło się jego marzenie, ;11~ 

niedługo znajdzie się w szeregach 
obrońców ojczyzny, strzegących spo 
koju robotników, budujących swój 
kraj, spokoju matek, .dzieci, niemo
wląt. .. 

Do pokoju. wchodzą kolejno in· 
ni kandydaci do szkól ofieer

skich. 19-letni tkacz z zakładów im. 
BarLickiego - Szymański chce wstą 
pić do szkoły inżynieryjnej. Opowia 
da teraz o swej pracy. Normę wy
konuje w 105 proc. W Czynie Zloto
wym wyrobił ponad plan 100 tysię
cy wątków. Jest delegatem na Zlot. 

Bernard Życ~ 'wwski jest synem 
rolnika, przed wojną rodzice jego 
pracowali w folwarku u pana. Wte 
dy dla dzieci fornalskich szkoły ofi
cerskie były zamknięte. Życzkowski 
dzisiaj ma drogę otwartą i na pew
no będzie dobrym oficerem lotnic
twa ... 

Do szkoły lotniczej idzie również 
Leon Wieczorek, pracownik ZPB 
im. Stalina, syn małorolnego chło-
pa ..• 

Codziennie przed komisjami selek 
cyjnymi do szkól oficerskich prze
wijają się dziesiątki młodych męż
czyzn - kandydatów - na oficerów 
różnych rodzajów broni. 
Około 500 chłopców z Łodzi zlo

żyło w roku bieżącym podania do 
różnych szkól wojskowych. Podania 
od nowych kandydatów napływają 
do Wojskowych Komend Rejono
wych w dalszym ciągu, ponieważ 
zgłoszenia przyjmowane są nadal. 

Ci mlodzi chłopcy, którzy stają 
obecnie przed komisjami selekcyj
nymi, za kilka tygodni włożą mun
dury wojskowe, a już niedługo na 
ramionach ich zablysno, gwiazdki 
oficerów Ludowego Wojska Pol-
skiego.. . (u) 

„Przy zbiegu ul. Swierczew
skiego i Inżynierskiej mieści się 
szkoła podstawowa nr. 19. Swe
go czasu w pobliżu tej szkoły 
(Swierczewskiego 56) mieścił się 
prywatny sklep z materiałami 
piśmiennymi. Od kilku już lat 
jednak jest on zamknięty. Naj
bliższy sklep te.i branży mieści 
się na rogu ul. Żeromskiego i Ko 
pemika, a więc stosunkowo da
leko. Utrudnia to dzieciom zao
patrywanie się w potrzebne do 
nauki materiały". 

Dalej nasz Czy·telnik wysuwa py 
tanie skierowane pod adresem 
MHD: „Dlaczego do tej pory nie po 
myślano o otwarciu tak bardzo po 
kze~~ l_ęj__$le@~.aklenu.t.. 

WICEK: - Przygotowała. nam pa-/ WICEK: - !\lorze i las! Czy to WICEK: - Popatrz, gdzieśmy wy-r WACEK: - Ach, jak wzbił się 
ni śniadanie? nie najpiękniejsze zestawienie? lądowali. Lotnisko„, pięknie w górę! Cudny chłopak. Bra-

KUCHARKA: - Oczywiście, tyl-

1 

I to jaki jeszcze las. Już tak długo WACEK: - I to uie byle jakie, J wo, brawo! 
ko na kawę musicie trochę za.cze- chodzimy i końca nie wlda.ć„. bo pełno tu szybowców! Na pewno WICEK: - Najpierw samolot go 
kać, bo jeszcze się nie zagotowała. WACEK: - A ja lubię właśnie J jesteśmy w ośrodku, sU;glaOfm mło- pociągnął, a potem pilot z szybow-. 
Bawcie sie dobrze na tej .wycięcz- takie lasy, .oełne gąszczy i drzew." dych Pilotów.,.., j ca odłączył linę I teraz już sam le• 

"-J:i„. GtbbYm i Ja tak mógł!„, 
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Nauka odsłania tajemnice materii 

Jak powstaje energia Słońca Ich skarb Nasz skarb 
ttlll•UltłłlllfłłlltUlllłłlttłlłłltUIOftlłttrłlflłltlllłUlłłUI! 

Słońce! Życiodajne, jasne, pięk
ne, promieniste! Ileż określeń po
siadasz! Jesteś żródlem życia na 
ziemi, głową rodziny planet, naj
bliższą nam gwiazdą, albowiem 
każda gwiazda jest słońcem. 

Wiemy już o nim wiele. Odda
lone jest od nas o 150 milionów 
km. Żeby lepiej uzmysłowić sobie 
tę odległość, wyobraźmy sobie, że 
wystrzelimy z działa pocisk w kie
runku słońca. Pl'zy przeciętnej 
szybkości 1 km na sekundę pocisk 
ten dotarłby do słońca dopiero 
po pięciu latach! 
>O<>OOOOO~<><>OOO 

Stalowe skrzydła 
narodziły się w Rosji 
Rosja jest ojczyzną lotnictw:t. 

O 52 lata wcześniej niż na Zacho 
dzie dokonano w Rosji lotu balo
nem powietrznym. Pierwszy na 
świecie patent na samolot otrzy 
mał wielki uczony rosyjski - Mo 
żajski. W Rosji skonstruowano 
też pierwsze samoloty wielos!Ini
kowe. 

Po zwycięstwie Rewolucji Paź
dziernikowe.i Lenin i Stalin przy 
stąpili do tworzen ia oodwalin lot 
nictwa radzieckiego. Już w latach 
pierwszej pięciolatki stalinowskiej 
stworzono w ZSRR przemysł lotni 
czy. 

Wielka rolę odegrało radzieckie 
lotnictwo wojskowe w latach 
wielkiej Wojny Narodowej. 

Obecnie, w dobie rozwoju lotnic 
twa odrzu~we~o, ZSRR. zajm~j~ 
w tej dziecłtime przoduJące m.1eJ 
sce w świecie. -•• ,,,,,,„,,,,,, •• ,,,,,,;1,„i, •••••••••••••••••••••••• „,,,,, •••••• „„. 

' - Jestem stary żongler, ale tego 
nie utrzymam ... 

Wydaje nam się, że słońce jest 
takiej wielkości jak księżyc, lecz 
w rzeczywistości średnica słońca 
jest prawie 400 razy większa od 
średnicy księżyca i wynosi 
1.390.000 km długości, czyli jest 
109 razy większa od średnicy zie
mi. Pro~ty rachunek wykaże, że 
wewnątrz bryły słonecznej można 
by pomieścić aż 1.300 tys. kul 
ziemskich. 

Ta najbliższa nam gwiazda j~st 
rozżarzoną kulą gazową, która 
wysyła wokół strumienie ciepła i 
światła. Kula ta obraca się powo
li dookoła swej osi, wykonując 
jeden całkowity obrót w ciągu 25 
dni. 

Temperatura na powierzchni 
słońca wynosi około 6.000 stopni, 
a w środku - przeszło 20 mln. 
stopni. Trudno nawet wyobrazić 
sobie taką temperaturę. Pomoże 
nam przykład: jeżeliby zwykłą 
monetę ogrzać do temperatury 
środka słońca, to wysyłane przez 
nią ciepło spopieliłoby wszelką 
żywą istotę w promieniu tysięcy 
kilometrów. Jak widzimy zawar
liśmy bardzo gorącą znajomość. 

Wnętrze słońca - to nieu~tan
nie czynna wielka wytwórnia 
energii. Wszystko znajduje się tu 
w gwałtownym ruchu, cała po
wierzchnia nieustannie burzy się, 
wre i wybucha. 

Energia słońca wytwarzana jest 
w jego wnętrzu, gdzie panuje gi
gantyczne ciśnienie. 

Na powierzchni 'ziemi ciśnienie 
powietrza, jak wiadomo . z fizyki, 
wynosi l kg na l cm kw. I ozna
cza się mianem „atmosfera". Tak 
na przykład mówimy, ż.e ciśniępie 
w kotle parowozu sięga 20 
atmosfer. Otóż ciśnienie na słońcu 
wynosi 40 miliardów atmosfer. W 
tych warunkach fantastycznej 
temperatury i jeszcze bardziej fan-
tastycznego ciśnienia zachodzi 
stały proces rozpadu atomów. 
Szczególnie silnie odbywa się pro
ces przemiany atomów wodoru w 
atomy helu i inne pierwiastki. 
Przy tych właśnie procesach wy
dziela się olbrzymia ilość energii. 
Ażeby sobie wytworzyć jakiekol
wiek o tym pojęcie, powiemy, że 
przemiana zaledwie jednego gra
ma wodoru w hel wydziela ilość 
enerf(ii wyst::ircza,iącej, by pociąg 
w składzie 50 n~ładowanych wa
gonów przew1ezc na odległość 
1000 km. 

O olbrzymiej aktywności ener
gii słonecznej świadczy jeszcze je
dno zjawisko: 

Podczas całkowitego zaćmienia 
słońca, które zda~za się wtedy, 
kiedy księżyc przesuwa się mię-

Przed czy 
~ 

po< 
Chory robotnik ame 

rykański otrzymuje od 
lekarza receptę na le
karstwo i nie dopytu
jąc się 0 dalsze zalece
nia chce odejść. Lekarz 
zatrzymuje go. 

pokojowego rozstrzy
gnięcia problemu nie
mieckiego. 

cie Margaret Truman. 
~ Wiecie, w czasie 

koncertu wiele osób 
plakalo ... 

_ Zaraz. jeszcze nie 
powiedzialem panu, czy 
ma po.11 lekarstwo za
żywać przed czv po o
b' lzie. 

_ Pani<' doktorze, 
po zaplaceniu wiz'l!ty 
lekd.rski.2j i wykupie
niu J.ekarstwa, będę ;e 
mógt. zażywać tylko 
z am. i as t obiadu. 

Niepokój 

- Odbycie takiej 
konferencji mogłoby 
wywołać niepokój 
wśród pracujących. 

- Jakich pracują
cych? 

- ... pracujących o
sób w posetstwie ame
rykańskim. 

Podwójny honor 
- A jednak Ridg

waya podejmowano w. 
Rzymie z większymi 
honorami • .iż swego 
czasu Eisenhowera. 
_ w czym się to ob-

jawi/o? . 
_ Eisenhowera wi-

tal pojedunczy kordon 
policji, a Ridgwaya po
dwójny. 

- Ze wzruszenia? 
- Nie, z żalu, iż za 

placili slon!? ceny za 
bilety na tak marny 
koncert. 

Ręce p. senatora 
Do podejrzanego lo

kal u w Waszyngtonie 
wpada policja i legity 
muje obecnych. Jeden 
z nich oburza się. 

- Jak śmiecie mnie 
legitymować, jestem 
senatorem. 

- Proszę 
dokumenty. 

pokazać 

- Nie mam przy so 
bie. 

Dziennikarze duń .. ,cy 
zapyt1tjo, ministra 
spraw zagranicznych, 
dla~zego odmówiono 
wiz wjazdowych. ucze
atnikom Międzynaro-

Popłakali 
. 
s1ą 

- To pokazać ręce. 
Badany wyciąga dlo 

nie. 
- Wykluczone, pan 

nie jest senatorem. ma 
pan na to za czuste !:_ę-

• dowej Konj~rencji dla 
. - •den ze sluchaczy 

opowiada po konce".- ce. 

dzy ziemią a słońcem, widoczne 
są nawet gołym okiem olbrzy
mie fontanny rozżarzonego gazu, 
bijące w różnych miejscach z ze
wnętrznych warstw kuli słonecz
nej. Te fontanny płomieni astro
nomowie nazywają „protuberan
cjami" albo „wyskokami". Wyrzut 
tych płomieni odbywa się z pręd
kością dochodzącą do 250 km na 
sekundę. Odnosi się wrażenie, że 
powierzchnia słońca nie może po
zbyć się energii tak szybko, jak 
dopływa ona z wnętrza i tworzy 
skomplikowany mechanizm fon
tann i kaskad płomiennych. 

Zadajmy jeszcze ostatnie pyta
nie: z czego - to jest z jakich 
pierwiastków, składa się masa 
słoneczna? . 
Otóż zewnętrzne warstwy słoń

ca składają się z wodoru, tlenu, 
różnych metali , helu, węgla, siar
ki, a więc z pierwiastków, któr<? 
wszystkie istnieją na ziemi. 

Badania wykazu.ią, że również 
inne gwiazdy, nie tylko nasze słoń
ce, składają się ze znanych nam 
pierwiastków chemicznych. 

Tak więc cały ~szechświat zbu
dowany jest z jednego i tego sa
mego tworzywa - materii. 

~ Fraszki I 
i i 
I Misja Bancka ! 

Komisarz USA Me Cloy I 
Adenauer delegowali do Ar
gentyny b. generała hltlerow-
1klego, Bancka, celem zwer
bowania przebywających tam 
b. oficerów Wehrmachtu. 

(Z prasy). 

że werbując &prawców 
wszędzie bez. u~.tanku 
do wojny prą -
to pewne Jak w Bancku! 

O sytuacji 

W Indochinach, na terytorium 
zajętym przez francuski korpus 
~kspedycyjny, na so tysięcy lu
dności jest t.ylko jeden lekarz. 

Faszyśct Pinaya 
nie tają, „cnót" \V 
zamiast lekarzy 
ślą, - morderców. 

(Z prasy), 

sercu: 
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Harry Tharp 
„ 

Reklama pozagrobowa 
Jak to dobrze wiecie - reklama 

jest dźwignią handlu. Wyobraźacie 
sobie, jak to jest u n~~ w Amery
ce, gdzie nad całym życiem czło
Wieka ciąży slogan reklamy. Rekla 
ma panuje niepodzielnie w kinie, w 
programach telewizyjnych i radio
wydh, na chodnikach i asfaltach 
ulicy, na ścianach, murach I pło
tach. Slogany można spotkać na
wet.„ na 'cmęntarzach. 

Oto na cmentarzu w Bostonie 
znajdował się pomnik, opatrzony 
następującym napisem: 

Tu spoczywa 
Hilly Holly 

zmarł w wieku 85 lat 
w ciągu swego całego 

życia ani razu nie 
był u dentysty, ponieważ 
używał stale pasty do 
zębów SUPERMALT. 

Ten sympatyczny staruszek po
siada! wspaniałe uzębienie, i przez 
ostatnie pięć lat swego żywota in
kasował co rok 100 dolarów, ponie
waż upoważnił firmę Suoermalt do 
wystawienia pomnika z takim wła
śnie napisem na swym grobie z 
chwilą, gdy się pożegna z życiem 
doczesnym. 

I dotychczas wszystko było do
brze. Nieszczęścia rozpoczęły się od 
momentu. gdy urzędnikiem biura 
reklamy firmy Supermalt został nie 
jak! Nick. 
Otóż pewnego dnia ów Nick T..!a

wił się u swego dyrektora i powia
da mu: 

- Czy pan pamięta. szefie, sta
rego Hilly Holly? Ten właśnie Hol
ly umarł prawie dziesięć lat temu. 
Obecnie lego krewni chcielibv do
konać ekshumacji zwłok I złożyć 
ciało w grobie rodzinnym. Hilly 
Holly zawarł z nami pewną umo
wę. W związku z tym mam po
my~ł ... 

Spojrzał by~tro na dyrektora, po 
czym ciągnął dalej: 

OOO~<><><>O<><X><>O<>OOO<> 

OroQa de Gaulle' a do władzy 

- Co by pan powiedział szefie, gdy 
byśmy sfotografowali zęby stare
go teraz, w dziesięć lat po zgpnie? 
Taka fotogra.fia, op1;1b1ikąwa.r.H~ .'!:' 
prasie z przekonywającym podpi
sem, np„ że pasta Supermalt n-ą• 
wet w dziesięć lat po śmierci uchro 
nila zęby od zepsucia„ 

- Słuchaj, Nick - rzekł .dyrek
tor - mówiono mi, że miewasz nie 
złe pomysły, ale ten pomysł to 
extra klasa. Zorganizuj te impre
zę! 

W tydzień późnie.i na cmentarzu 
zgromadziła się rodzina Hilly Hol
ly, fotografowie I reporterzy, wy
delegowani przez wszystkie 107 
dzienników, ukazujących się w Bo
stonie. 

Grób został otwarty. Podnoszą 
wieko trumny, Hilly Holly ukazu
je się w całej okazałości ze swymi 
pięknymi zębami, świecącymi z da
leka. Trzaskają aparaty fotografi
czne, zbliżają się reporterzy gazet. 
Nick stoi dumny i promienny. Aż 
tu nagle antypatyczny Tropper, 
reporter „Głosu Porannego", wyda
je okrzyk triumfu. 

- Hil!y Holly nigdy nie używał 
pasty Supermalt, przecież on ma 
sztuczną szczękę! 

Pod Nickiem ugięły sie kolana. 
Temu chytremu starcowi za życia 
jeszcze udało się oszukać firme 
Supermalt, a teraz po śmierci oszu
kał także i iego, Nicka. 

Dyrektor biura reklamy firmy 
Supermalt nie chciał już Nicka 
więcej widzieć. Woźny doręczył mu 
kopertę z listem następującej tre
ści: „Drogi Nicku, jesteś prawdzi
wy dureń! Poszukaj sobie innej po
sady". 
- * • • 

Ale historia Nicka, która wam 
właśnie opowiedziałem, jeszcze na 
tym się nie kończy. 

Kiedy przed kilku dniami po
S:7.edłem sobie na cmentarz w Bo
i;tonie. stanąłem nagle. lak wrytv. 
Obok grobu rodziny Holly stał oka 
zaly pomnik Na marmurowej pły
cie wyryty był następujący napis: 

Tu spoczywa 
Hilly Holl:v 

zmarł w wieku 85 lat. 
Nie posiadał ani Jednego 
własnego zęba, a wszyscy 
mu zazdrościli lego wspa-

niałego. zdrowego uzębienia! 
Ten życiowy sukces mógł osiągnąć 

tylko dlatego. że od wczesne.f 
młodości nosił sztuczną !lzczękę, 

wvkonana przez firmę 
SMTTH and SMTTH 

l:O.RPORATION . 
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Dickens 
I zawsze zywy 

(1812-1870) 
Któż z nair nie czytał z zachw11• 

tem „Klubu. Pick1Dicka" lub „Ma
leńkiej Darrit" Dickensa. Kto nie 
uległ czarowi jego dobrotliwego 
humoru? 

Dickens mial bardzo ciężkie dzie
ciństwo. Gdy mial 10 lat, ojca 
wzięto do więzienia za długi, 11 póź. 
niej i matka musiała pójść w jego 
ślady. Pozostawiony bez opieki, 
chłopiec sam mu~iol decydować o 
swym losie i zrtczo,l pracować w fa
bryc:e pai;ty do obuwia. 

Z lrtt nędzy i. poniewierki wy
niósł Dickens wielką znajomość 
życin warunków bytowania 
wszystkich war.~tw spolecznych. 
Rozpocza,ł on od pi.~nnia krótkich 
kronik, artykułów, w których 
.~wietniP podchtvytywal komiczne 
strony życia ludzkiego. „Klub 
Pickwicka." - to karykatura spo
łeczeństwa na wielką .~kalę, pełna 
dobrotliwego humoru, zawierająca 
wiele zabawnych ~ytuacji. 
Powieścią bioprafićzno, jest „Da

wid · Cooperfield". Przedstawione 
tam jest kolejno żucie dziecka, 
chlopca, a później mfodzieńca, 
którego życie rzuca do ~amotne; 
walki. o byt. 

Dickens w swoich książkach nie 
tylko oddawał wiernie nienawiść 
do przebiegłych, okrutnych ban
kierów i cynicznych fabrykantów, 
ale patra.fil koćhać razem se swy
m'l bohaterami k.wążek, śmiać sie. 
obitrmć i pła.koć. .Dickens wierzyt 
w człowieka i u> refo.,,mu spoleczne. 
Wszystkie jego powie.~ci so, pełne 
optymizmu, zaufa11.ia do świata i 
człowieka. 

Toteż nie mnżn.a się d ziwić, :i:e na 
Malajach 1111 rozkaz angielskich 
władz kolonialnych zdjęto z ekra
nu film nakręcony wg. powieścł 
Dickensa „Opowieść o dwóch mia.~
tach". Podstawą tego zarzcidzenia 
jest fakt, że film. zow;era epizody 
rewolucyjne. 

Wymowne i nie potrzebuje ko· 
mentarzy. 

<><><><>~6<><><><><>~ 

Skrupulatna małpa 
Nie wiedząc, co 1 jak może się 

odbijać w lustrze, małpa postano
wiła jak najdokładniej zbadać to 
zagadnienie. 

Przy pomocy jak najściślejszych 
porównań ustaliła, że w lustrze za 
każdym razem odbija się jej bab
ka, którą widziała jeszcze w Gwi
nei, gdy była maleńka. 

~<><><><><><> 

Czy jesteś 

cierpliwy? 
Dziś dla odmiany mamy dla Was 

zagadkę bez rysunków. Ale to nie ma 
znaczenia. Zagadka jest Interesują
ca .1 na pewno d •brze wygimnastyku
jecie sobie umysł, zanim ją rozwiąże
cie, Chyba. że ktoś Już ją zna. 

ZAGADKA 

Wyobraźcie sobie, że pracujecie w 
gklepie i że macie do sprzedania jakiś 
sypki towar na wagę. Klienci będą 
żądali rozmaitych ilości - od Jednego 
do 40 kilogramów. A Wy możecie 
mieć ylko cztery odwatnikl, którymi 
byście mogli zwa

0

żyć każdą wagę (1, 2, 
3, 4, s. 6, 7 - • . 40 kg). 

Jakie fo mają być odwatnlkl? 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 
czwartku pod adresem: redakcja „Ex
pressu Ilustrowanego". Łódź, Piotrkow 
ska l02a. „dział zagadek". 

Za trafne rozwiązanie z numeru po
przedniego nagrody otrzymują: 

Genowefa Jakutowicz, Łódź, Prze
jazd 41, 

Józef Gawląs, Olsztyn, Jedn. Wojdc. 
1611 „Ba", 

Teresa Małklewtcv:, Aleksandrów IL 
Łodzi, Kilińskiego 22. 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego 
tygodnia: 

372 : 12 - 31 
110 - li - 99 

au,... u2 - 1ao 


